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Przemówieni'e Prezydenta 

Bolesława Bieruta 

na łamach ,,Prawdy" 

RP r 11 ł'EWLETAIUVSZE ll'SZYSTKICH KRAJóW 1.,czcn ~1~/ 

MOSKWA CPAPJ. - Dzien- 1 Dziennik informuje również 
nik „Prawda" opublikował o uchwale Komisji Konstytu­
tekst przemówienia wygłoszo- cyjnej w sprawie ogólnonaro­
nego przez Prezyden la Bole- dowej dyskusji nad ·projektem 
sława Bieruta na posiedzeniu Konstytucji Polskiej Rzeczy-

ORGAN KW I KŁ PPLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Komisji Konstytucyjnej w pospolitej Ludowej. 
dniu 23 stycznia br. I NR 25 - ROK vm ŁODŻ, WTOREK 29 STYCZNIA 1952 R OKU CENA 10 GR. 
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Niezwycieżona siła idei PPR 
zrodziła historyczne osiągnięcia narodu polskiego 
„„ ...... „.„„ ... „„„„„„„ .... „„„.„„.„„„„.„.„. „„„„„„„„„ ... „„ ... „„„„„„„ ...... ~ ... „„.„ Uroczysta akademia w ·warszawie 

Do T owarz)l'sza \ w zwiqzku z 10-leciem powstania PPR 
Józefa Stalina 

Moskwa - Kreml 
Zebrani na urnczystej akademii w 10 rocznicę pow­

stania Polskiej Partii Robotniczej, poodrawiamy Cię naj­
goręcej, drogi nasz WodllJU i Nauczycielu, Wielki St.erni­
ku światowej klasy robotnicz.ej, wszystkich bojowników 
o wolność narbdów, pokój i socjalizm. 

Na pr-zestrzeni minionych 10 lat w historii polskiego 
ruchu robotniczego, które stały się latami największych 
przemian w życiu narodu polskiego, Twoje .imię i Twoja 
nauka były dla nas srztandarem i nieomylnym drogo­
wskazem w zwycięskich bojach o wyzwolenie Polski 
z jatizma okupacjj hitlerowskiej, o ustanowienie władzy 
ludu pracującego miast i wsi, o odbudowe i odrodzenie 
naszego kraju. 

Dzięki Twoim dalekOW?.ro=ym wskazaniom i ra­
dom, PPR ugruntowała władzę demokracji ludowej, 
wprowadziła Polskę na tory budownictwa socjalistycz­
nego i wyw·alczyła zjednocrzenie polskiej klasy robotni­
czej pod niezwyciężonym sztandarem marksizmu - Jem­

WARSZAWA (PAP) - Z 
okazji 10 rocznicy powstania 
Polskiej Partii Robotniczej od­
była się dnia 28 bm. w War­
seawie w Teatrze Polskim u­
roczysta akademia. zorganizo­
wana przez Komiitet ,Central­
ny PZPR. 
Przewodniczył akademii 

przewodniczący KC PZPR -
Prezydent RP Bolesław Bierut. 

W prezydium zasiedli człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR: Józef Cyrankiewicz, 
Konstanty Rokossowski, Ja­
kub Berman, Aleksander Za­
wadzki, Franciszek Jóźwiak, 
Rmnan Zambrowski, · Stani­
sław Radkiewicz, Franciszek 
Mazur, Zenon Nowak, Edward 
Ochab, Hilary Chełchowski, 
Adam Rapacki, Stefan Matu­
szewski, członkowie KC PZPR: 

'Marcelego 1\[owotki, na tle 
czerwonych i biało - czerwo­
nych sztandarów. Na centra.1-
. nym miejscu między portre­
tami - płaskor-zeźba z wize­
runkami Marksa, Engelsa, 
Lenina i Stalina. 

Orkiestra gra hymn n.aro­
dowy. 

Pr-zewodnicrzący KC PZPR, 
Prea:ydent RP Bolesław Bierut, 
zagaja akademię. 

Minutą ciszy crz;czą uczest­
nicy akademii pamięć nieugię­
tych OOjowników PPR, którrzy 
oddali życte w walce o naro­
dowe i społeczne wyzwolenie 
ludu polskiego. 

Po :prrzemówien.iu pmewod­
niczącego PZPR, długo nfo 
milkną owacyjne oklaski. 

Głos zabiera członek ,Biura 
Politycznego KC PZPR, Fran­
ciszek Jóźwiak-Witold, który 
wygła= retera~. obrruzujący 

wa.lkę i dzieło Polskiej Partii 
Robotniczej. 

Podczas przemówienia ze­
brani wielokrotnie maniiestu­
ją na cześć Polskiej Partli 
Robotnietzei i kontynuaitorki 
jej chlubnych tradyc}i - Pol­
skiej Zjednoczonej Partlj Ro­
botniczej, na crieść Komi.tetu 
Centralnego PZPR i przewod­
niczącego KC, Prezydenta Bo­
lesława Bieruta. 

Gorące, długotrwałe oklę.s­
ki i okrzyki ttywają się raz 
po raz na cześć WKP(b) i wo­
drzia postępowej lud~ośei 
Wielkiego Stalina. 

Wzniesione przez Francisz­
ka Jóźwiaka-Witołda na za­
końcrr.enie prz.emówienia o­
krzyki, zamieniiają się w po­
tężną; długo nie milknącą o­
waćję. Długo skandują zgro­
madzeni: „Sta-lin", „Bie-rut„. 

Z mocą śpiewa1j ą ucrr.emnicy 
akademii płomienną pleśń 

proletariatu, „Mię~ynaro­

dówkę". 

Następnie .~odczytany został 

projekt depe~ do Józefa 
Stalina. 

En tui.jastyczmymi, gorącymi 

oklaskami prayjmują uczest­
nicy akademii tekst depeSIZy. 

Przewodniczący akademii, 
Pre<zydent Bolesław Bierut, 
Mmyka część oficjalną. 

nfamu. 
Wierni ideologii Lenina - Stalina, przyjmując w !ITR.­

regach PZPR cały dorobek bohaterskiej PPR. nieza­
chwianie prowadzić będziemy naa:-ód polski po drodze 
budownictwa socjalistycznego ustroju, 21apewnia.jącel1,o 
siłę, niezawisłość i rozkwit naszej ojczyzny. 

Frandszek Fiedler, Władysław 
Dworakowski, Stefan Jędry­
chowski. Leon Kasman. Hele­
na Kozłowska, Władysław 
Korczyc, Wiktor Kłosiewicz, ł 
Władysław Matwin, Kazimierz 
Mija!, Zygmunt Modzelewski, 
Marian Naszkowski, Stani­
sław Popławski, Paweł Wojas 
oraz sekretarz Komitetu War­
szawskiego PZPR, Władysław 
Wie ha. 

Przemówienie przewodn iczqcego KC PZPR 
Prezydenta Bolesława Bieruta 

Będ'l.iemy nieugięcie wzmacniać państwo demokra­
cji. ludowej i jego podstawę - sojusz robotnikow 
i chłopów. 

Będziemy rea11irzować wytrwale wielki Plan 6-letni 
rOllW:ijając wszechstronnie siły wytwórcze nam:el(o kraju' 
rozwijając jego gospodarkę i kulturę w kierunku cal~ 
kowitego zwycięstwa socjalizmu. 

Będziemy zacieśniać i pogłębiać:' braterską pI"Lyjaźń 
i niezłomny sojusz Mrodu polskiego z narodami ZSRR, 
gwarancję naszej niepodległości. postępu i pokoju. 

Będziemy stale wzma-cniać siłę bojową na5'1:ei partii 
- Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, budzić jej 
czujność rewolucyjną wobec zakusów wrogów klasy 
robotniczej, wzbra.jać ją w doświadczenie partii bolsze­
wików, wychowywać w duchu największej wierności 
ideo!ogil marksizmu - leninizmu. 

Będziemy, n:ie szczędząc sił, zwięksrzać nieustannie 
wkład naszego narodu do wspólnego dzieła sparaliżowa­
nia imperialistyetznej agresji i ugruntowania pokoju mi~­
dzy narodami. 

. W tej walce Twoje imię umiłowane przez wsrzyst­
kkh prostych lud'Z.i kuli ziemskiej, przez wszystkie naro­
dy walczące o pokój, wolność i socjalizm. będzie na­
szym sztandarem i źródłem nierz.achwianej wiary w na­
sze zwycięstwo. 
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Przyjęcie pożegnalne 
dla uczestni ków spotkania 

b. więźniów Oświęcimia 

Wśród członków Biura Po­
litycznego i członków KC 
PZPR zajęły miejsca: matka 
Małgorzaty Fornalskiej, wdo­
wa po Marcelim Nowotce i 
wdowa po Pawle Finderze o­
raz zasiedli zasłużeni działacze 
PPR, przodujący obecnie w 
swoim zawodzie: Helena Ja­
worska, Stanisława J.Jdłoiw­

ska, prządka z Zakladów Ży­
rardowskich, Feliks Knap, ro­
t:otnik fabryki im. 1-go Maja 
w Pruszkowie, Michał Suprun 
tokarz-metalowiec warsztatów 
głównych PKS Warszawa, 
Henryk Wójcik, metalowiec z 
FSO na Żeraniu i Kazimierz 
Włodarczyk, kpr. W. P. 

WARSZAWA (PAP). - W 
dniu 28 tim. Zarząd Główny 
Zw. Bojowników o Wolność i 
Demokrację z prezesem Za­
rządu, Franciszkiem Jóźwia­
kiem - Witoldem na czele, 
podejmował uczestników :nlę­
dzynarodowego gpotkania by­
łych więźniów Oświęcimia na 
przyjęciu pożegnalnym w sa­
lach hotelu „Bristol". 

Na akademi'ę przybyli człon­
kowie Rady Państwa z Mar­
„załkiem Sejmu. Władysławem 
Kowalskim na czele, członko­
wie Rządu, liczni działacze 

partyjni z całego kraju, przed­
stawiciele stronnictw politycz-

• cja .belgijska wręczyła preze- nych, organizacji społecznych. 
soVl'.'1 ZBoWiD statuetkę z sym- swiata kult1,1ry, nauki i sztu­
bol!czną. pos-tac1ą w1ęzrua O- 1 ki. 
św1ęc1m1a. a delegacja wios-

Podczas uroc:zystości delega-

ka, w imieniu bojownikow, Obct:ni byli przedstawiciele 
którzy brali udział w walce 0 placówek dyplomatycznych 
wolność narodu hiszpańsk ;e- państw zaprzyjaźnionych. 
go, dokonała symbolicznej de- Nad prezydium akademii 
koracjj członka Rady Naczel- Widnieją portrety przewodni-· 
nej ZBoWiD, gen. Księżarczy- czącego KC PZPR, Prezyden­
ka, mędalem włoskich brygad I ta Bolesława Bieruta t p1erw­
im. Garibaldiego. sizego sekretarza KC PPR, 
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· Nasza Konslylueja 
!'Polska. Rzeczp?Spoli~ Ludo_wa. jest repu- wa.teli. Władza ludowa. za.pewnia obywate­

bhką ludu praeuJącego • Te pierwsze słowa. lom pracę, otwiera. wszystkim szeroko droll'ę 
projek~u Kon~tytucji, ogłoszonego onegdaj do oświaty i kultu ry. Budując podsta.wy 
są stwierdzen_1em spełnienia marze.ń ~ d'.\że~ ustroj u 1locjallstycznego, przekształcając się 
wielu ~kolen ~~sklch re:wolucJomstow 1 w naród socja listyczny, staliśmy się ważnym 
pa.trlot?w· Wyra.za.Ją marzerua Frycza !\Jod- ogniwem światowego obozu pokoju skupio­
r~wskiego, Kołł~taja., Kościuszki, M ickie- nego dokoła jego kierowniczej siły _'.__ Związ­
wicza, ~embowsk_1ego, Dąbrowskiego I wielu, k u Radzieckiego. 
wielu mnych, ktorzy dob ro narodu polskie- . 
go stawia.li nade wszystko. Na.dsze~ł więc czas, ab y nasze zdobycze, 

Te pierwsze słowa. projektu Konstytucji są nau ustroj polUyczny, społec~o - gosp?da.r­
uwieńczcniem 70 lat walki klasy robotni- c~, nową strukturę władzy panstwoweJ, n~: 
czej pod )lrzewodem jej rewolucyjnych par- 'Re prawa I obowiązki obywa.ti:ll utrwa.~1~ 
tii - Wielkiego Proletariatu, SDKPiL, KPP, pi:zez pra wo, przez K~nstytucJę i:olsk 1~J 
PPR I ich kontynuatorki _ Polskiej Zjed- RzeczyPoSpolltej LudoweJ. Konsty~u ?Ja, kto­
noczonej Partii Robotniczej, przewodniczki rą uc.hw~llmy bę~zle wi~rnym odb1c1em r~e­
narodu. Są wyrazem zwycięstw w wałkach czywistos ci, zatw1erdzemem tego wszystk1e-
o wolność, 0 prawa. dla ludu 0 władzę lud go, co w P olsce zostało dotychczas wywal-

„N'owa Konstytucja Polski~j Rzeczypos;~ cz~ne, zdobyte I ugruntowane przez Jud pra­
litej Ludowej -. powiedz.lał towarzysz cuJący. 
Bierut - stanowić będzie dla narodu wiei- Ale Konstytucja będzie mia.la inne jeszcze, 
ką kartę zwycięstwa w ·te; walce 0 wyzwo- niezwykle ważne zadanie. Będzie ona bo­
lenie narodowe i spełeczne, o zrzucenie kaJ- wiem orężem w dalszej naszej walce o ca.I­
da.n obcej niewoli, o zrzucenie kajdan ka- kowlty triumf socjallzmu. „Konstytucja Pol­
pitalizmu, o sprawiedliwość Społeczną, 0 s ki Ludowej - stwierdza usta.wa z 26 maja 
socjalizm". ' 1951 r . - będzie mi ała wielk ie znaczenie dla 
Zwycięstwa, o których mówi towanysz u mocnienia I rozwoju osiągnięć narodu pol­

Blerut, osiągnięte z pomocą 1 w oparciu 0 s klego, budującego socjalizm, dla. dalszego 
pierwszy kraj zwycięskiego socjalizmu, 0 zespolenia na rodu oraz dla utrwa!enia nic­
Związek Radziecki, który r1ngrom1ł faszyzm Podległości I suwerenności państwa''. 
i umożliwił nam obezwładnić sprzymierzoną Taka Konstytucja musi być dzieiem ca.łe­
z Gestapo i ameryl•ańskim Imper ializmem ł'O na rodu, dzieł em jego pełnoprawnych go­
reakcję, przyniosły władzę robotnikom i SJ>Odarzy - ludu pracującer,o, źródła i twór-
chlopom. Pod przewodnictwem klasy robot- cy wszystkich osiągnięć. Wielkie to święto 
niczej i jej partii lud polski przeprowadził dla naszej ojczyzny - uchwalenie naszej 
podstawowe reformy, za.warte w historycz- Konsty tucji, Będzie ona całkowicie odmien­
nym Manifeście Lipcowym. W ogniu zach:- na Od konstytucji, jakie narodowi polskle­
tych walk kla.s!lwych przeprdzlliśmy ob- mu szalbierczo narzucała mniejszość wyzy­
szarników i kapitalistów, chłopi dostali zie- skująca dla zabezpieczenia prawa wyzyski­
mię, kluczowe gałęzie gospodarki - wielki w ania większości narodu. Będzie naszą wla­
ł średni przemysł. banki, transport - s~ły sną Konsty tucją, dziełem wy:nvolonego na­
się własnością całego narodu. Z pomocą rodu, publicznie, otwarcie przedstawiona do 
Związku Radzieckiego dokonaliśmy odbudo- przyjęcia przez cały naród. 
wy kraju I podjęliśmy dzieło budowy pod- „Ponieśmy więc projekt K1>nstytu"ji w 
staw socjalizmu. masy - wzywa towa rzysz Bierut - wyja-

w · zaciętej walce z mikołajczykowską śn ijmy Jego wielką, przełomową treść całemu 
agenturą imperializmu i dywersją w ruchu narodowi, a by został przez naród przyjęty 
robotniczym kształtowała się i krzepła na- jako jego prawo najwyższe - prawo naro­
sza władza ludowa, umacniał się sojusz ro- du wolnego i zwycięskiego. prawo narodu 
botniczo-chlopskl. Władza ludowa porwała przekształcającego swe życie I swoją histo­
masy narodu pols:de:i-o do wielkich i ofiar- rię w imię pomyślności własnej, w imię po-

Towarzysze! 

Otwieram uroczystą aka-
'demię, poświęconą 10-leciu 
Polskiej Partii Robotniczej. 

Polska · Partia Robotnicza 
rozpoczęła swą działalność 
10 lat temu w ponurym okre­
sie krwawej niewoli hitle­
rowskiej. Był to najcięi:szy 
okres w dziejach narodu pol­
skiego i w dziejach wszyst­
kich narodów Europy. 

Polska Partia Robotnicza 
była w Polsce jedyną partią. 
która podjęła nieustraszoną, 
niezłomną, bohaterską walkę 
ze zdziczałym naieźdźca iii­
Rzystowskim. Była jedyną 

Partią. która mobilizowała dn 
tej walki śmiało. nieust~pl i ­
wie. bez wytchniPnia cały 
naród. Była jedyną partia. 
która budziła w narod?ie 
wiarę w zwycięstwo sił wvz­
woleńcz:vch: sił postępu, de­
moki:acji i socjalizmu nad 
zbrodniczymi i zwyrodnia­
łymi silami faszyzmu i im­
pE!tiahstycznej grabiei:y. By­
ła jedyną partią, która gło­
siła, że niezawc>dną i praw­
dziwą ostoją tych sil wyzwo­
leńczych może być ly'ko 
wielki Zwią zek Radziecki -
państwo socjalistyczne. że 
natchnieniem i ge9ialnym 
sternikiem tych sil jest wódz 
św;atowego · proletariatu i na­
rodów rad7.ieckich. wódz nie­
zwyciężonej armii państwa 
socialistycznego Józef 
Stalin. 

Dziś. gdy po 10 niezal)om­
nian:vch ni15dy latach. które 
dzieki dokonanym przeob1·a­
żeniom pozwoliły nadrobić o­
późnienie wiekowe, rozważa­
my warunki walki. svtuacię. 
droge i dzialalność Polsk;ej 
Partii Robotniczej - możemy 
stwierdzić to, co jest ju7. o­
czywis~e dla wszystkich: Pol-

ska Partia Robotnicza była 

jedyną w Polsce partią, która 
głosiła narodowi prawdę. 

wskazywała klasie robotni­
czej i masom pracującym 
drogę zdobycia władzy, i;ro­
wadziła wiernie naród i ma­
sy ludowe do zwycięstwa, do 
wyzwolenia P.:>lskL 

Dziś składamy najgłębszy 
hold pamięci ·tych, których -
l)iestety - nie ma już wśród 
nas, tych, którzy powołali 

partię do życia, którzy tchnę­
li w nią swą twórczą, czynr.ą 
myśl, uczucie i wolę, poświę­
cając jej własne swe życie. 
Nigdy nie zapomniane pozo­
staną w pamięci naszej, w 
pamięci ludu pracującego i 
narodu postacie pierwszych 
organizatorów Polskiej Par­
tii Robotniczej. jej kierowni­
ków i bohaterów: Marce!Pgo 
Nowotki, Pawh Fincłera 
Matgorzaty Fornalskiej, Jan­
ka Krasickiego, .J1)'zefa Wi€­
czorka - założycieli I'ol:<kiej 
Partii Robotnicze) . Na wieki 
pozostaną w pamięci narodu 
tysiące ofiarny~h bojowni­
ków. którzy szii w bój z o­
krutnym wrogiem, którzy z 
imieniem partii na ust~ch 
oddali w walce o jej idee o­
statnie swe tchnienie. Uc7<:ij­
mv dziś ich pamięć minutą 
ciszy.„ 

Fakt. że dziesięciolecie PPR 
zbiega się z ogłoszeniem pro­
jektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej na­
biera symbolicznego znacze­
nia. Na~za Konstytuc ia zro­
dziła się w wyniku walk, któ­
re trwały dziesiątki lat oraz 
dokonanych w odrodwnei, 
Ludowej Polsce przeobrażeń. 
do któr~'ch bohaterska Polska 
Partia Robotnicza wniosła tak 
wielki wkład. Nieprzemijają­
cą zasługą Polskiej Partii Ro­
botniczej jest właśnie dopro-

Przemówienie 

wadzenie długotrwałYch, o­
fiarnych zmagań i walk · ludu 
polskiego - do zwycięstwa. 

Zdobycie władzy przez lud 
polski, przez klasę robotni­
czą, które stało się możliwe 

dzięki historycznemu zwy­
cięstwu wielkiego kraju so­
cjalizmu nad hitlerowską bi?­
stią, wyzwolilo niewyczerpa­
ne siłY tkwiące w narodzie 
polskim, sily, które dziś pro­
wadzą Polskę do rozkwitu, 
które zapewniają Polsce zasz­
czytne miejsce wśród wol­
nych narodów świata. 

Obchód IO-lecia Polskiej 
Partii Robotniczej dale nam 
nie tylko sposobność do spoj­
rzenia na przebvta drogę, le;:z; 
przede wszystkim pozwala 
nam z jeszcze większym po­
czuciem stuszności naszej 
sprawy - soraWY ludzi pracy 
i sprawy narodu - 1: jeszcze 
wiekszym zapałem i pasją 
mobilizować wszystkie zdro­
we silv w naro<lnwym fron­
de walki o pokój i o Plan 
6- letni. 

Pokolenie. które starło się 
zwvcięsko z hitlerowskim po­
tworem. nie ulęknie sie hi­
tlerowsJcirh upiorów. ktńr\'m 
am 0rykańocy imperialiści 
znów daią śmiercionośną 
broń . Nie ma wątpliwości. ze 
knowania nodżeeaczy woje!l­
nvch zakończą się sromotna 
klęską. Jest świętvm abo- · 
wia,kiem każdego z nas zao­
szczędz ić naszemu narodowi i 
innym narodom niedoli .i 
cierpień, które niesie wojna. 
Pl a osia~iecia te-to c~lu nie 
bęrł?.iemy szczedzili sił. Dla­
t€e-o też obchńd 10-leci;i Pol­
skiei Partii Robotniczei la­
czymy z apelem: do wytężonej 

pracy na rzecz naszei oiczvl­
n:v. n;is1€go , ludowe;:(o nPń­

stwa i całego obozu pokoju! 

członka Biura Po litycznego KC PZPR 
tow. Jóźwiaka -Witolda 

Towal'7lysze! 
Mija dziesię~ lat od mo­

mentu, gdy w noc niewoli hi­
tlerowskiej zrodziła się Pol­
ska Partia Robotnicza, aby 
poprowadzić polską kla5ę ro­
botnicrzą, a pod jej kierow­
nictwem naród polski do wal­
ki na śmierć i życie z na­
jeźdźcą faszystowskim, do 
walki o wolność, o niepodle­
głość, o władzę ludu. 

Krew z krwi, kość z kości 
ludu polskiego, spadkobier­
czyni na.jszczytnieiszych re­
wolucyjnych i patriotycznych 
tradycj; nasP:ej przeszło?ci 
kontynuatorka walk KPP -
Polska P 2:rtia Robotn;cza. o­
p:craiąc S\VÓj pro.!{ram na 
w :e'.kich ideach marks'zmu -
Jcn'nizmu, całą swą bohater-

Sesia Wuiewódzkiej 
Rady Narodowej 

ską dz ialalnością potwierdziła 
słuszność słów tow. Stalina, 
że: 

„W ciężkich Jatach panowa­
nia faszyzmu w Europie ko­
muniści byli wiernymi, od­
ważnymi i of·iarnymi bojow­
nika.mi o wolność narodów, 
bojownika.mi przeciw reżimo­
wi faszystowskiemu". 

Polska Pa.rtia Robotnicza 
stanęła n.a czele mas pracują­
cych w chwili, gdy okupant 
hitlerowski zagrażał samemu 
istnieniu narodu pols!,;ego. 
Katastrofa wrześniowa ujaw­
n ; ła nagie bankructwo bur­
żu azyjnego państ\va po'~kiego 
i nagą zdradę r.ządzącej k::ki 
S-'.l nacyjno - dwó;karsk!ej. 

<lo Związku Radzieckiego, rn. 
borcze plany antyradziecki<> 
sprawiły, że kapitaliści i ob­
szarnicy polscy wcizli na drn­
ge zbrodniczej wspólwacy 7.P 

~miertelnymi wrogami narodu 
polskiego, przyszłymi mor<l~r­
r.ami kobiet i dzieci pol>l< ich 

faszystami hitlerowsk in.i. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Zgon premiera 
Mongolskiei Republiki Ludowej 

marszałka Czojbałsana 
MOSKWA (PAP) . - Jak 

donos1 z Ułan - Bator Agen­
cja TASS, dnia 27 styCtZnia 
ogłoszono tam w imieniu Ko­
mitetu Centralnego Mongol­
skiej Pa1;tii Ludowo - Rewo­
lucyjnej , Prezydium Wielkie­
go Hurału Ludowego i Rady 
Ministrów Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej komunikat, w 
którym czytamy m. in.: 

Komitet Centralny Mongol­
skiej Partii Ludowo - Rewo­
lucyjnej, Prezydlum Wielkiego 
Hurału Ludowego i Rada Mi­
nistrów MRL zawiadamiają z 
najgłębszym smutkiem partię 
i wszystkich · ludzi pracy na­
szego kraju, i:e 26 stycznia 
1952 roku o ~'Zinie 18 min. 
50 zmarł w Moskwie, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie (rak 
nerek) u,kochany organizator 
i 1 wódz naszej partii i całego 
narodu mongolskiego, członek 
Biura Polityetznego Komitetu 
Centralnego Mongolskiej Par­
tit Ludowo - Rewolucyjnej, 
premier Mongolskiej Republi­
ki Ludowej, nasz drogi i nie­
zapomniany przyjaciel i to­
warzysz, marsz.ałek Czai bal-
1an. 

Zgon townrzysza Czojbałsa­
na, bliski€go przyjaciela i 
współbojownika nieustraszo­
nego Suche - Batora. zaloży­
tjela i przywódcy naszej par­
tii i państwa, ukcchanego wo­
dza naszego narddu . stanowi 
ciężką stratę dla całej naszej 
pa1,tii i naszego narodu. 

* * " MOSKWA CP AP). - Rada 
Ministrów ZSRR i Komitet 
Centralny Wszechzwiązkowe1 
Komunistycznej Partii (bol­
szewików) ogłosiły następują­
cy komunikat: 

Rada Ministrów ZSRR i 
Komitet Centralny Wszech­
związkowej Komunistycrz.nej 
Partii (bolszewików) donoszą 
z glębokim smutkiem. że 26 
stycznia o godz. 18 min. 50, po 
długiej i ciężkiej chorobie (rak 
nerek) w szipitalu kremlow­
skim w Moskwie zmarł wódz 
narodu mongol&kiego, premier 
Mongolskiej Republiki Ludo­
wej, członek Biura Politycz­
nego Mongolskiej Partii Lu­
dowo - Rewolucyjnej, wierny 
pI"Lyjaciel Związku , Radziec­
kiego - marszałek Orojbal­
san . 

Depesza kondolencyjna 
Komitetu Centralnego 

Wl(P(b) 
Komitet Centralny Wszechzwią©kowej Komm).istycznej 

Partii (bolszewików) przesłał do Komitetu Centralnego Mon­
golskiej Paa:-til Ludowo - Rewolucyjnej następującą depeszę: 

Komitet Centralny Wszechzwią2kow~j Komunistycznej 
Partii (bolszewików) dzieli Was-z , głęboki ból z powodu 
śmierci przywódcy Mongols:kiej Partii Ludowo - Rewo~ucyj­
nej, w~pólbojown~ka i przyjaciela boha1ei:a narodu mongol­
skiego Sl,!_che - Batora, twórcy mongolskiego państwa ludo­
wego, marS1Załka Czojbałsana. 

W osobie towarzysza OLojbałsana masy pracujące Mon­
golskiej Republiki Ludowej straciły wielkiego wodza walki 
o wolność i niezawisłość narodu mongolskiego, organizato­
ra Mongolskiej Partii Ludowo-Rewolucyjnej, ,pod którego 
przewodem naród mongolski obaill władzę feudałów i ko­
lonizatorów cudzoziemskich oraz wkroczył na drogę budo­
wy państwa ludowo-demokratycznego. 

Narody Związku Radzieckiego zachowają na rz:awsee 
w pamięci świetlaną postać wybitnego wodza narndu mon­
golskiego, towarzyS1Za Czojbałsana t wyrażają przekonanie, 
że naród mongolski będzie kroczył nadal drogą wytyczoną 
przaz: Suchę - Baitora i Czojba·łsana. 

Komitet Centralny 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej P:"rtil (bolszewlk6w) 

• * • 
Depesze kondolencyjne przesłały także: Prezydium Rady 

Najwyższej i Rada Ministrów ZSRR oraz radzieckie Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych. 

Depesza Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta 

DO TOWARZYSZA G. BUMACENDE 
PRZEWODNICZĄCEGO PREZYDIUM 
WTELKJEGO HURAŁU LUDOWEGO 
MONGOLSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 

UŁAN - BATOR 

ProS1Zę przyJąc najserdeczniejsrze wyrazy współczucia 
z ·powodu zgonu towarzysza marszałka H. Czojbałsana, pre­
miera rządu Mongolskiej Republiki Ludowej, towarzysza 
walki wielkiego Suche - Batora i wodza narodu mongol­
skiego w jego walce o wolność i postęp. 

BOLESŁAW BIERUT 

Depesza KC PZPR 
DO KOMITETU CENTRALNEGO 

MONGOLSKIEJ PARTII LUDOWO - REWOLUCYJNEJ 

UŁAN - BA":'OR 

W im:eniu polskiej klasy robotniczej i całego narodu, 
łąc;zymy s!ę z Wami w żałobie, jaka dotknęła naród mongol­
ski po zgonie nieodżalowanego towarzysza &zojbałsana, 
marszalka i premiera Mongolskiej Republiki Luaowej, sław­
nego rewolucjonisty i patrioty. 

Na•ród polski zachowa na zawsze pamięć o wielkim 
przywódcy Mongolskiej Re;;ubliki Ludowej, który prowadvl 
nieugięcie swój lud drogą demokracji, socjalizmu i pokoju 
w braterskim sojuszu ze Związkiem Radzieckim - bastionem 
wolności i n1epodleglości narodów. 

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTJI ROBOTNlCZEJ 

Depesza Premiera 
Józef a Cyrankiewicza 

DO TOWARZYSZA CURUNZABA 
WICEPREMIERA MONGOLSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 

UŁAN - BATOR 

Z powodu zgonu towarzysza marsizalka Czojbalsana, 
premiera rządu Mongolskiej RepubJ :ki Ludowej, wiernego 
syna i wodza ludu pracHjącego Mongolii. proszę przyjąć naj­
serdeczniejsze 1<-ondo!cncje rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
i mo.ie własne. 

Naród r.-0J2ki wi et'?.Y, że dzielo wielk iego Suche - Batora 
i jego naj bliższego towarzysza walki. Czojbalsana. wiecznie 
żyć bc;dzie w sercach narodu mongolskiego i prowadzić go 
bC'dz:e do coraz wi<;bzych zwyc'ęstw na drodzP do socjaliz­
mu ora<Z umocnienia przyjaźni między narodami. 

JÓZEF CYRANiiIEWICZ 

nych czynów w imię siły I niezawisłości na- myślności wszystkich narodów". 
szej ojczyzn~·. w imię naszego dobra i dobra Jest sprawą każdego czlon!<a partii, ka.:i:· 
naszych dzieci. dego aktywisty organi7,acjl społecznej, każ-

Po raz pierwszy w dziejach na.rodu praca dego świadomego robotnika, chłopa. intcłi­
została DOUnicsiona na naczelne miejsce, genta - zadanie wskazane przez towarzysza 
stała sle Drawem i honorem wszystkich oby- B ieruta wypl!łnlć z honorem. 

W dniu 30 bm. odbędzie 
się w Łodzi w sali konfe­
rencyjnej Pre-zydiUfll W0j. 
Rady Narod„ przy ul ·.:>,tro­
:lowej 15, sesja W0Jewódz-
1dej ~ady Narodowej. Po­
rządek obrad przewiduje 
między innymi. spra woz­
fanie z prz::!biegu akcii 
ol,nowego skupu zboża w 
roki' u'ieglym oraz ana li. 
z- działal:lości Wydziału 
Komunikacyjnego Prezy­
dium Woj. Rady Nar. 

Katastrofalne załamanie sie 
faszystowsko sanacyjnego 
państwa we wrześniu 1939 r„ 
jego niezdolność do organizo­
w ania odporu najeźdźcy, jego 
całkowity rozkład zadokumen­
towany ucieczką zdradzieckich 
sanacyjnych wielkorządców 
hvl rezultatem zaprzedania 
się klikom imperiallstycznym. 
niewolniczego wysługiwania 
sie hitleryzmowi. b ··J re:mlta­
tem gospodarczej i politycznej 
·,a leżności od harrimanów. 
morganów, kreugerów. schne­
idcr - creuzotów i flicków, by! 
rezultatem współudziału rzadu 
sanacvjneeo w przygotowvwfł­
niu planów agresji przeciwkn 
7.wiązkowi Radzieckiemu. Nie. 
nawiść i strach _przed ludem 
polskim, klasowa nienawiśr 

W ramach Międzynarodowego . Zja~dtt b. w;ęilliów Oś1vięcimia w dniu 27.I 1952 r. odbul 
się w gmcichu Politechniki Warszawskiej wiei ki wiec z udzialem delegatów zagranicz·­

nych. 
NA ZDJĘCIU: z lewei - przemawia matka czlonldiii franr11skiego RucltH Oporu. Danieli-. 
Casanova, zamordowanej w O:iwięcimiu; z prawej - widok ogóli ,y sali Politechniki 

w ·zasie wiecu. 
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·Przemówienie low. 
(Dalszy ch\'g ze str. 1) 

Za ZO-letnie fryma.rczenie 
interesami narodu polsk.iei?O 
przez rządy sanacyjnych zbro­
dniarzy, straszliwy rachunek 
zapłacił naród polski - sześó 
milionów wymordowanych oi­
t\)w, matek, syQów, córek i 
dzieci. zniszczenie Warszawv, 
miast, fabryk, osiedli i wsi p0l­
skich. 

Pierwszego września 193!1 r. 
hordy hitlerowskie wtargnęły 
do Polski. Rozegrał się ostatni 

akt zdrady rządów sanacyj­
nych. Zdrajcy, którzy torowa­
li drogę tym hordom agreso­
rów do Polski i do Europy 
przez swój sojusz z Hitlerem, 
którzy w latach okupacji licz­
n!e współpracowali z Gesta­
po, dziś biją pokłony w przed­
pokojach amerykańskiego De­
partamentu Stanu i w swvch 
„apelach" wzywa•ją ONZ, aby 
interweniowała w Polsce ? 

taką samą energią i tymi sa­
mymi środkami co w Korei. 

łączenia się przeciwko okupan­
towi z każdym. kto szczerze 
pragnie walki. W odpowiedzi 
na to dowództwo A.K. „ostrze­
gło" swych żołnierzy, „aby nie 
ulegali zdradzieckim podszep­
tom tych, co starają się wabić 
ich do komllni~tycznych od­
działów partyzanckich". 

Miast prowadzić czynną 

w 
PPR narodziła się 

ogniu walki z okupantem 

walkę z okupantem, reakcja 
karmiła społeczeństwo polskie 
frazesami. Biu:e tyn Inform a­
cyjny z dn. 3. IX. 42 r. tak pi­
sał: 

„Niechaj groźne, męczeńskie 
czasy przeżywane dziś przez 
naród polski natchną nas 
wzniosłym . nastrojem, który 
zniszczy przyz.iemne, mroczne 

skę, o Polskę robotnika · i 
chłopa, o Polskę, o której ma­
rzyli i życie swe oddali Wrób­
lewski i Dąbrowski, Waryński 
i Okrzeja, Róża Luksemburg i 
J1,1lian Marchlewski. Poszły w 
bój, kierowane ideą swej uko­
chanej partii, pierwsze od­
działy Gwardii· Ludowej, od­
działy bohaterskich żołnierzy 
Polskiej Partii ltobotniczej. 
Szedł ramię przy ramieniu w 
lichej kurtce i w podartych 
butach, z bronią · zdobytą na 
okupancie, a często i bez bro­
ni - stary komunista i młody 
chłopak z Woli, lekarz i ślusarz, 
nauczyciel i młoda dziewczyna 
z getta warszawskiego. Towa­
rzyszyły im twarde i !nocne 
słowa: Rok 1939 stał się sprawdzia­

nem prawdziwego patriotyz_ 
m.i, dokumentując równocześ­
nie, że walczyć o niepodległość 
swcjej ojczyzny i narodu, bro­
nić jego wolności umieją do 
k01ica tylko masy pracujące, 
że kierować tą walką bohater­
sko i bezkompromisowo poli'lł­
fi tylko klasa robotnicza. 

Dla buriuazji polsklej sł ,wo 
ojczyzna, słowo Polska było 
jedynie synonimem nieograni­
czor Ę,j swobody wyzysku .ool­
sk1ch mas pracujących. Sło­
wem ojczyzna posługiwali si~ 
I ·wtedy, gdy harrimanom za. 
i:rzedali przemysł polski i wte­
dy, gdy organizowali wyprawe 
na młody kraj socjalizmu i 
wtedy, gdy paktowali z Hitle­
rem i póżniej, gdy współpra­
C'OWali z Gestal>O. 

Posługują się nim i dziś, 
gdy za dolary wysługują sil: 
wvwiadowi amerykańskiemu. 
Dla nas, komunistów, słowo 
Polska, słowo ojczyzna - by­
ło i jest ukochaniem naszel!o 
:iarc,du, naszej ziemi, nasze1?0 
języka i kultury. 

Im bardziej kochaliśmy 
nasz naród, tym bardziej nie­
zmordowanie walczyliśmy o 
jego wolność, tym bardziej 
nienawidziliśmy rządów ob­
szarnicza - kapitalistycznych, 
tym bardziej bezkompromiso­
wa była nasza walka przeci­
wko władzy sanacyjnej. To­
też, towarzysze, nie było przy­
padkiem, że właśnie komuniś­
ci polscy pierwsi wyciągnęll 
ręce po karabiny, aby bronić 
ojczyzny, aby bronić niepodle­
głości. Bohaterstwo Włnierza 
polskiego nie mogło jednak u­
ratować naszego kraju od klę­
ski. Okupant zagarnął nasze 
ziemie. Polska zadymiła komi­
nami krematoriów, komór 
gazowych, fabryk śmierci. 
Groziło narodowi polskiemu 
biologiczne wyniszczenie. 
Klęska wrześniowa zastała 

społeczeństwo polskie rozgo­
ryczone, nie przygotowane do 
walki z okupantem. Szerokie 
masy szukały siły, wokół któ­
rej mogłyby się skupić, by 
przeciwstawić się najeźdźcy. 
Silą taką nie mogła być ani 
faszystowska sanacja, ani 
współodpowiedzialni za trage­
dię wrześniową endecy, pra­
wicowi przywódcy PPS, chie­
no-piastowscy kierownicy SL. 
Nazajutrz po wkroczeniu oku­
panta rozpoczął się żywiołowy 
proces skupiania szczerze de­
mokratycznych, postępowych, 
antyfaszystowskich sił naro­
du. Członkowie KPP nawiązu­
ją kontakty ze starymi towa. 
rzyszami, z jednolitofrontowy­
mi członkami PPS, z lewicą 
ruchu ludowego, z radykalną 
inteligencją. 

Napad hord hitlerow.skich 
na Związek Radziecki stal się 
dla walki narodu polskiego 
przełomowym momentem. 
Masy ludowe \rozumiały, że 
nowy etap wojny, gdy armie 
hitlerowskie sa na froncie 
wschodnim, pozwala ·na sknte­
czne uderzenia w ~ly tych 
armii, na dezorganizowanie 
transportu, dowozu żywności, 
niszczenie żywej siły nieprzy­
jaciela, aby przyśpieszyć klę­
skę okupanta. Jak nigdv do­
tąd dojrzewała potrzeba zes­
polenia i zorganizowania tvch 
<lążeń m'.łs ludo\·rych. &lr­
<lziej niż kiedykolwiek trzeba 
było partii rewolucyjnej, o­
fiarnej, oddanej proletariato.­
wi i swemu np.rodowi Z tych 
potrzeb polskich mas pracują­
cych i narodu polskiego zro­
dziła się nasz.a bojowa, rewo­
lucyjna, marksi.5towsko-leni- · 
nowska Polska Partia Rohot­
nicza.. 

N.a czele partii stanęli wv­
próbowani bojownicy klasv 
robotniczej, b. czlonkowie KPP. 
Sekretarzem partii został tow. 
Marceli Nowotko. 

15 stycznia 1942 r. KC Partii 
wYd.aje pierwszą odelwe do 
robotników, chłO'Pów i inteli- · 
11.encji, do wszystkich \Xltrio­
tów ooL•J,:ch 

Istotą programu polityczne­
l!O PPR byla organiczna jecl­
ność podstawowych elemen­
tów: bez..'<:omprom'sowa walka 
7. okui:antem. walka o wyzwo­
lenie naroC:owe w nierozer­
walnei łączności z walką o 
wyzwolenie snołeczne, przy 
hegemonii klasy robotmcze i 
pod ,kierownictwem Polskiej 
Partii Robotniczej, w oparciu 
tei walki o braterski sojusz 
z;, Zwiazklem Radzieckim. 

Ta 0>odstawowa zasada sta­
ła się kamien~em węgielnym 
walki i pracy PPR. Bez tych 
podstawowych założel'l nie 
można było re?lizować i wci"­
lać w życi<? idei walki o wy-

zwolenie narodowe i społecz- samolubstwo i wydźwiga z 
ne. Nie można bowiem wal- dusz ludzkich . jasne, cudne 
r.zvć o pE>łne, prawdziwe wy- kwiaty miłości bliźniego". 
7.Wolenie narodowe, jeśli nie Te „wzniosie nastroje" ł 
walczy się jednocześnie o wy- „kwiaty miłości" miały zastą­
zwo!enie społeczne szerokich pić czynną, zbrojną walkę z 
mas ludowych, jeśli walka ta najeźdreą, miały utrzymać na­
nie jest prowadzona pod he- ród w bezwładzie i bierności. 
aemonią klasy robotniczej. Partia swą żelazną logiką 

„Działajcie śmiało . I bes­
względnle. Mścijcie lfa wrogu 
każdą jego podłość popełnioną 
na PolskleJ ziemi. Bezpośrednia 
n~.szą rez<'rwą i zamlemem Jest 
cały naród, jest każdy uczciwy 
Polak spotkany na drodze na­
szej walki. ldtcle zgodnie do 
walid z każdym, kto je.I szcze­
rze pragnie. Nie jeste~cle ostat­
ni. Za wami p6idą nowe setki 
i tysiące". 

Walka z;aś o wyzwolenia demaskowała zdradzieckie de­
narodowe i społeczne bez opar- legackie stanowisko „stania z 
cia jej o .sojusz ze Związkiem bronią u nogi". Wskazywała, 
Radzieckim byłaby skazana z że rozbraja ono naród, że usy­
góry na przegraną, oznaczała- pia jego bojowość i chęć wal­
by sprowadzenie tej walk.i na ki. Uczyła, żi:i wróg cofa się 
manowce. tylk d · 

Każdy dzień powiększał sze­
regi bojowników. I mścili na 
wrogu każdą jego podłość i 
zbrodnle popełnione na naszej 
ziemi ojczystej. Mścili, gdy za 
50 powiesz.onych rzucali grana­
ty na Dworzec Główny, Cafe 
Club i Mltropę, mścili, gdy o­
debrali okupantowi milion zło­
tych kontrybucji, nałożonej na 
ludność bohaterskiej Warsza­
wy. Mścili, gdy wysadzali w 
powietrze pociągi, gdy staczali 
zwycięskie boje z dywiziami 
h;tlerowskimi, niszcząc żywe 
siły wroga. 

Konsekwentne wcielanie tej 0 prze zorganizowanym 
odporem, że bierne wYCZeki­

podstawowej zasady w życie wanie prowadzi do calkowite­
svrawilo, te PPR była jedyną go wyniszczenia narodu. 
partią, która mogła od pier- Słowa jakie partia kierowa­
wszej chwili mobilizować ma- ła do mas pracujących, do na­
sy ludowe do :iwycięskiej wal- rodu polskiego tchnęły niezwy­
ki z najeźdźcą, wysunąć się 
jako zorganizowany oddział kłą silą przekonywania, wiarą 
klasy robotniczej na czoło w zwycięstwo, poczuciem od: 
walk i odegrać decydującą ro- powiedzialności za losy naszeJ 
lę w historycznych zmaga- ojczyzny. 
niach o narodowe i społeczne „Dzi.ś, juź dziś, gdy wr6ir 
wyzwolenie. krwawi w boju z bohaterską 

Od momentu swego powsta- Armią Czerwoną, należy dzia­
nia PPR widziała w Kraju lać - czytamy w jed!1ej z ~­
Socjalimm nie tylko jedyne- dezw. -;- Trzeba działit~ wespoł 
go, potężnego i niezłomnego · z Am;uą Czerwoną, która ~­
sojusznika w walce zbrojnej z ~mała wroga w poeho~zie, 
okupantem ale również bra- da.iąe nam nadzieje zwymęst­
terskiego s~jusznlka klasowe- wa. Obecnie nie w pańskich rę­
go; PPR wychowywała masy kach, lecz w rękach ludu pra­
pracujące, wychowywała na- c~jącego - .robotnl~ów, ch~o­
ród polski w duchu głębokiej, pow oraz intellgencJI pracuJą­
gorącej przyjami do Związku cej spoczywa troska o los na­
Radziecidego, PPR W)7trwale rodu polskiego ł Polski, Polski 
demaskował.a zdradziecką, an- naszej, Polski Ludowej, której 
tyrad:ciecką politykę rzadu 1>- nie oddacie w ręce reakcji": 
migracyjnego, jego WRN-ow- W tych prostych, lecz J.as­
skich popleczników, piętnujac nych słowach za;-varte ies~ 
ich antynarodowy i antyro- wszystko: i wezwame do walki 
botniccy <'harakter. zbrojnej i wskazanie jedynego 

Gwardia Ludowa stała się 
bazą, na której PPR realizowa­
ła swe słuszne· hasło narodo-

. wego frontu walki przeciwko 
najeźdźcom hitlerowskim, 
przeciwko rodzimym obszarni­
kom i burżuazji o wyzwolenie 
narodowe, o władzę robotni­
ków i chłopów. Rósł z każdym 
dni.em autoryte'1: P'PIR.j bohater­
stwo żołnierzy Gwardii Ludo­
wej, sukcesy w walkach z oku­
pantem z.jednywały sobie sym­
patię całego społeczeństwa. Je­
dnoczyły się pod hegemonią 
klasy robotniczej szeregi chło­
pów, inteligencji i drobnomie­
szczaństwa - potężniała koa­
licja antyfaszystowska. 

Reakcja polska, elementy soj~sznika tej walki i nak:eś-
kap\talistyc:zmo _ obSE<arnicze, leme celu walki - walki o 
rząd emigracyjny, będący nową Polskę, o Polskę robot-
wyrazicielem ich interesów. nlka i chłopa. 
widzieli w ZSRR przede wszv- I poszły w bój o nową Pol-

Kierowała jej walką nasza 
bohaterska, rewolucyjna Pol­
ska Partia Robotnicza. 

stkim groźną siłji, która wzma­
cniała i uskrzydlała nadzieje 
polskich mas pracujących w, 
ich walce wyzwoleńczej, w 
walce o rządy ludu. 

To spędzało sen z oczu 
•osnkowskich i raczkiewi­
czów, zaleskich i mikoła.iczv .. 
ków. r;>;arembów i pufaków. 

Stąd teoria „dwóch wro-
gów", stąd kontynuowanie 
pod osłoną tej teorii przed­
wrześniowej, antyradzieckiej, 
a w istocie swej prohitlero·..v: 
skiej polityki. Koncepcie i 
pragnienia tych zbankrutowa­
nych polityków sprowadzały 
się do tego, że Niemcy rozhi­
ją Związek Radziecki, a nie 
przyjdzie im to jednak z ła­
twością i Trzecia Rzesza osła­
bnie przy tym na tyle, że im­
perialiści anglo - amerykań­
scy, którym burżuazja polska 
całkowicie się podporządko­
wała, uzależnią od siebie im­
perialistów niemieckich i ła­
t wiej się z nimi dogadają. 

Trudno powiedzieć, co prza­
ważało w tych „teoriach": nik­
czemna zdrada Interesów Pol. 
ski, ślepota i kretynizm poli­
tyczny, czy też chęć celowe­
go okłamywania i de?=oriento. 
wania s}Xlłeczeństwa polskiP­
go. 

Jedno jest pevme - kon­
cepcja rządu londyńskiego by­
ła praktycznym zastosowa­
niem perfidnych planów im­
perialistów amerykańskich, 
była przedłużeniem polityki 
zdrady Polski w warunkach 
straszliwej, niszczycielskiej i 
zbrodniczej okupacji hitlerow­
skiej. 

„My nie chcemy polskimi rę­
kami przyczynić się do klęsk 
niemieckich" - głosiło do­
wództwo A. K. 

Polska Partia Robotnicza 
przejrzała tę zdradziecką poli­
tykę emigracyjno - delegackiej 
kliki. Toteż słusznie, po mark­
sistowsku oceniła fałszywość i 
zgubność tej polityki i z całą 
konsekwencją i rewolucyjną 
bezkompromisowością demas­
kowała ją i zwalczała. 

W jednej ze swych odezw 
KC PPR pisal: 

„Nie zbożne życzenia wy­
krwawienia. się I 'wyczerpania 
Armii Czerwonej I ZSRR -
lecz najrychlejsze Ich zwycięs­
two nad hitlerowskimi Nitm­
caml leżą w Interesie Polski". 

Historia wojny wykazała 

Kierownicza rola partii 
w walce o wyzwolenie 

Od momentu swe~o po- cych, dla narodu polskiego 
wstania w styczniu 1942 r. 1 zwiastunem wolności. 
przez caly czas okupacii W tym samym czasie na 
PPR konsekwentnje i po bratniej ziemi radzieckiej z 
marksistowsku wiązała walkę inicjatywy polskkh komunis­
o wyzwolenie narodowe z tów, skupionych w ZPP i re­
walką o w,yzwolenie społecz- prezentujących te same idee 
ne, tzn. o władzę dla ludu co Polska Partia Robotnicza 
pod przewod'i?m klasy rob<>- organizuje się przy szla­
tniczej. W pierwsze; swej de- chetnej i bezlnl"eresownej po­
klaracji oi:az w podstawowYm mocy kraju soc.ializmu - I 
dokumencie programowym. sławna, bohaterska Dywizja 
wydan:vm 'W listopadzie 1943 Kościuszkowska . Powstanie 
r., PPR nakreśllla swój pro- Dywizji Kościuszkowskiej 
gram: walka z najeźdźcą i wzmacnia siły I pogłębia ~ 
rodzimym faszyzmem o Pol- kraju wiarę w szybkie zwy­
skę demokratyczno - ludo- cięstwo, wzmacnia autorytet 
wą, przenrowadzenie w wy?.- PPR i G. L., zagrzewa do dal­
wolonej Polsce reformv rol- szej bezkom1>romisowej wal­
ne!, unarodowienie wielkfe<?o kl z najeźdźcą. W kraju wal­
i śrE'dnie~o przemysłu, walka czył ramię przy ramieniu 
o macierzyste ziemie pias- partyzant polski z partyzan­
towskie nad Odrą, Nysą tern radzieckim. Na wielkiej 
Bałtykiem. zaw'lr"i"' trw?łe- ziemi radzieckiej rozpoczął 
p.o sn;us7.u ze Związkiem Ra-- walkę u boku bohaterskiej 
dz,;<>ck im. Armii Radzieckiej młody żoł-

nierz I Dywliizji. Od te.i chwi-
Walka PPR o w:vzwolenie li pootać żołnierzia Białego 

narodowe, rewolucyjny pro- Orła u boku żołnierza Czer­
l(ram walki o wvzw..,lenie wonej Gwiazdy stanie się 
społeczne, fakt, że wokół na- symbolem wszystkich naszych 
szej partii z każdym dniem 7.Wycięstw, stanie się symbo­
C"·raz liczniej mobilizowały Iem nierozerwalnego brater­
się najzdrowsze, antvfaszv- stwa krwi i idei wyzwoleń­
stowskie elementy społeczeń- cze.i Armii Radzieckiej i od­
stwa nołs!tiego, fakt, że na tO'iwnego Wojska Polskieeo. 
czele klasy róbotnic?ej, na Zwycięstwo stalingradzkie 
czele mas pracujących sta- rozwiało raz na zawsze 
nęła l>ojowa, rewolucyjna, zbrodnicze rachuby reakcji 
marksistowsko - leninowska polskiej i jej anglosaskich 
partia - wywołał popłoch, mocodawców na wYkrwawie­
orzerażenie i bezsilną wście- nie się Związku Radzleckie­
kłość wszystkich stronnictw go. Sosnkowscy, bor-komo­
rt'akcvjnych w kraju. Burżu- rowscy, mikołajczyki, arci­
azja i obszarnictwo. sw:vm szewscy - doskonałe zrozu­
wyczulonym nienawiścią kla- mieli, że zwycięstwo Związku 
sową w~hem - od razu Radzieckiego jest przesądzone 
wyczuła w PPR poważną i i że polska klasa robotnicza 
niebernieczną dla siebie silę, wraz z pracującym chłop­
mob ilizuiącą masy ludowe do stwem sięgnie po władzę na­
walki nie tylko przeciwko o- zajutrz po wyzwoleniu Polski 
kupantow". ale i przeciwko przez Armię Radziecką. 
faszvzmowi rodzimemu ó Biuletyn Informacyjny z 
wład?.ę ludu. Od Pi~rwszych dn. 28. I. 43 r. pisał w trwo-
dni istnienia partii reakcja dze o losy armii hitlerow-
polska rozooczela oszc7°rc7ą skJ<'li: 
nMonkę na PPR, "R G. T.. „Cierpienia żołn!erzy wa1-
Gdy wyczerna.l"lo c11lv arsenał czących w zawiejach i rriro­
rluP.awych kalumnii, zaczer- zie, be7. skutecznej pomocv 
pni;:tych z g'oehelsowskiMo leka•rS'kie.i, w szczerym stepie 
słown'ka - sięgni~to po naj- - muszą być· straszne. Było­
obydniejsze środki walki - by z naszej strony niespra­
rozpoc_zęl:o walkę bratobójcza. wiedliwością, gdybyśmy ni" głęboką słuszność i daleko­

wzroczność polityki PPR. Zwy­
cięski pochód Armil Radziec- Walka ta szczególnie nasila 
kiej przekreślił imperlallstycz- się w zimie 1943 r. i nie przy­
no-anglosaskie, chur.chHlow- pa{'lkowo. 
skie i służalczo im wierne eml- W grudniu I Q4i r bchater­
gracyjno-delegackie sny 0 wy- ska Armia Ra<lziec!;;'! pr?e&zła 
krwawieniu Związku Radziec- pod Stalingra<lem do ofen~y­
kiego. Bohaterska wyzwołeń--·wy. W stycz.niu 1943 r. kles­
cza Armia Radziecka rozbiła ka armii Paulusa była prze­
pułki hitlerów i guderianów, sądzona. W3paniale, nie noto­
armia żołnierzy Lenina i Stali- wane w historii wojen zwv­
na wyzwoliła nasz kraj. ciestwo stalinow~kiej strate­

podkreślili zdumiewającej 
wvtrzvmaloścl rozbitk6w ar­
mii Paulusa", a potem z 
żalem stwierdza, że hitle­
rowskie dowództwo „nie 
ma możności uratowania bo­
haterskiej armiJ". 

Krew najlepszych 
torowała drogę 

synów Polski 
zwycięstwu 

l!ii woiennej stało się począt­
kiem końca faszyzmu hitle­
rowskiego, stało się PI'1eło­
mowvm momentem w histo­
rii II wojny. Od tej chwili 
rozpoc7yna się boh~ tC"rski 
mars?. wielkie.i armii wolnoś­
ci, armii nadziei, armii wy7-­
wolenia. Ten marsz stal się 
dla polskich mas pracują-

Tak mówili sanacyjna - en­
i!eccv i WRN-owscy zdrajcy 
o armii, która m.:irdowała 
polskich starców i dzieci, któ­
ra bezc~eścila kobiety pol­
skie. Z tych bezwstydny~h 
wynurzeń. jakby się z nich 
nie wYłgiwano, jakby nie 
starano się zamazać swej 
historii zdrady i zaprzaństwa. 
wyŁierało rozczarowanie re­
akcji z powodu klęski Hitle­
ra. wyzierała nienawiść do 
Związ.ku Radzieckiego. niena-

O<l momentu swego powsta­
nia i przez cały czas okupacji 
PPR komckwentnie realizowa­
ła hasło bezkompromisowej 

walki zbrojnej z okupantem. 
W swych wydawnictwach i 

ulotkach wzywała do tworze­
nia oddziałów partyzanckich, 

Jóźwiaka-Witolda 
w!ść do polskiej klasy robo­
tniczej. 

To kazało im uaktywn~ 
walkę z lewicą polską, z Pol­
ską Partią Robotniczą. Rok 
1943 stał się rokiem całkowi­
tego por01ZUmienia międizy de­
legaturą a wywiadem nie­
mieckJm.. Odsłonił tę ohydę 
narodowej zdrady proces Do~ 
boszyńskiego, proces Tatara i 
proces „startu". 

W październiku 1943 r. w 
depeszy do „premiera R. P." 
w Londynie - Stronnictwo 
Narodowe pisało: 

„SN uważa za konieczne 
natychmiastowe przystąpieme 
do bezwzględnej Wl3llld, ma­
jącej na oclu zniszczenie or­
ganizacji komunistycznej w 
Polsce. SN dąży do osiągnię­
cia pełnego współdziałania 
wszystkit:h polskich czynni­
ków w kraju w tej wadce''. 
Strzelał i mordował na­

szych najofiarniejszych towa­
rzyszy, płomiennych bojo­
wników o wolność i sprawę 
hul.u - nie tylko oprawca 
hitlerowski - strzelał i fa­
szystowski ,,rodzimy" zdrajca 
narodu. 

Strzelał z karabinów i au­
tomatów angielskich i amerv­
kańskii:h. Przekazywał spisy 
PPR-owców, gwardzistów i 
lewicowców do Gestapo. 
Krew tow. Mariana i tow. 
Pawła, krew Jasi Fornalskiej, 
Janka Krasickiego, Hanki Sa­
wickiej l wielu, wielu innych 
pomordowanych jest na rę­
kach z-brodniarzy emigracyj­
no - delegackich - wczoraj­
szych agentów wywiadu hi­
tlerowskiego, dzisiejszych a­
gentów wywiadu anglo - a­
merykańskiego. Ani wzrast11~ 
jący terror okupanta, ani na-

silenie mordów bratobójczych 
nie osłabiły pracy i walki 
PPR. Niezwyciężona idea 
marksizmu - leninizmu, gorą­
ce uk.ochanie ojczyzny, prole­
tariacka solidarność z Kra­
jem Socjalizmu silniejsze by­
ły od terroru hitlerowskiego, 
od bratobójczych strzałów zza 
węgła. Ani „antyk", ani mor­
dy w Borowie i Pardołowie 
nie mogły cofnąć i odmienić­
faktu, że wraz z narastającą 
zwycięską ofensywą Armii 
Radzieckiej rozpoczął się w 
Polsce proces przesuwania sil 
na lewo, ku klasie robotni­
czej, ku PPR. 

Rok 1943 był jednocześnie 
rokiem narastającej walki 
partyzanckiej G. L. Wedlug 
niepełnych danych, tylko w 
1943 r. Gwardia Ludowa prze­
pr<YWadziła 1.208 akcji bojo­
wych, stoczył.a 169 wii;:kszych 
bitew z okupantem, w których 
zginęło i rannych zostało 
1.837 hitlerowców, wykolejono 
112 pociągów, zdemolowano 
21 stacji kolejowych, spowo­
dowano 2.145 godz. przerwy w 
ruchu kolejowym, uwolniono z 
obozów i więzień hitlerow­
skich 830 więźniów. 

Perspektywa szybkiego wy­
zwoleni.a kraju stawia pn;ed 
klasą robotniczą, przed jej 
awangardą PPR coraz ostrzej 
problem przygotowania mas 
do walki o władzę. PPR wska­
zuje, że walka o wyzwolenie 
narodowe, toczona u boku 
Związku Radzieckiego, ma 
charakter an ty imperialistycz­
ny, że kierownicza rola partii 
i klasy robotniczej w tej wal­
ce jest zara7'em czynnikiem 
torującym jej drogę do wal­
ki o wyzwolenie mas 1PraCU­
jącrch, o władzę lu.du. 

Rada Narodowa Krajowa 
zalążkiem 

Z tych koncepcji, z potrzeb 
szerokich mas narodowych 
powstaje na przełomie 1943-44 
roku Kraj<JWa Rada Narodo­
wa, ogólnokrajowY organ de­
mokratycznego, bbjowego 
frontu narodowego, frontu 
w.alki o wyzwolenie kraju, o 
władzę ludu, frontu bez kapi­
talistów i obszarników, bez 
zdrajców i kapitulantów. Na 
czele K.R.N. stanął ofiarny 
syn polskiej klasy robotniczej 
- drogi nasz towarzysz To­
masz - Bolesław Bierut. 

Sprawa szerokiego frontu 
narodowego walki z okupan­
tem hitlerowskim była jed­
nym z podstawowych zagad­
nień ·okresu okupacji I od 
należytego rozwiązania tego 
zagadnienia zależała w wiel­
kiej mierze sprawa zdobycia 
władzy dla ludu pod hegemo­
niii klasy robotniczej. 
Jednakże w tym podstawo­

wym zagadnieniu polityki 
partii ujawniło się fałszywe, 
oportunil>tyczne i nacjonali­
styczne Elanowisko grupy 
członków partii, skupiających 
się wokół Gomułki. 

Dzięki rewolucyjnej czujno­
ści marksistowsko - leninow­
skiego trzonu w kierownictwie 
µartyjnym z tow. Bierutem na 
cz-ele, rmgromione zostały 
prawicowo - nacjonalistyczne 
próby Gomułki zwekslowania 
ze słusznej' linii partii, zrezyg­
nowania z hegemonii klasy ro­
botniczej, podporządkowama 
narodowego frontu walki o 
wyzwolenie narodowe kierow­
nictwu partii burżuazyjnych. 

Te koncepcje Gomułki i je-
20 grupki taktycznie sprowa­
dzały się do rezygnacji z wal~ 
ki o władzę. Były , one wyra­
zem nacjonalistycznego sto­
sunku do Związku Radzieckie­
go, niedoceniania sil rewolu­
cyjnych mas pracujących i 
przeceniania sił reakcji. Tow. 
Stalin uczy, że kwestia naro­
dowa jest czc;ścią ogólnego za­
gadnienia rewolucji proJP.t•­
riackiej. Gomułka, sprzenie­
wierza.jąc się tej stalinowskiej, 
rewolucyjnej nauce odrywał 
zagadnienie w.alki o niepod­
ległość od rewolucji proleta­
riackiej, od walki o władzę. 
To sprzeniewierzenie sie mark­
sizmowi - leninizmowi kazało 
Gomułce w latach okupacji 
lansować koncepcje dogadania 
się przez CKL z RJN, stawki 
na rekonstrukcję rządu emi­
gracyjnego, za którym stał 

władzy ludu 
imperializm anglo - amery­
kański, ten sam, który finan­
sował zbrodni<:Żą walkę z le­
wicą polską, z PPR, który w 
Polsce chciał widzieć swego 
Wa.5ala w przyszłej rmgryw­
ce ze Związkiem Radzieckim. 

To sprzeniewierzenie się 
grupy Gomułki marksizmowi­
leninizmowi ujawniło się już 
bez wszelkich o.słonek w 1948 
roku, kiedy to Gomułka spró­
bował znów wnieść do pod­
staw ideolog!cznych przyszłej 
zjednoczonej partii burżuazyj­
no-nacjonalistyczną spuściznę 
prawicy PPS, ujawniło się 
jeszcze wyraźniej w odmowie 
Gomułlł! potępienia faszy­
stowskiego reżimu Tito, za 
którym stał imperializm an­
g]Q - amerykański, ten 9am, 
który finansował zbrodniczą 
antyludową, bandycką działal­
ność reakcyjnego podziemia, 
nasyłał do nas szpiegów i dy­
wersantów. 

Rewolucyjna, bezkompromi­
sowa postawa trzonu marksi­
stow-sko-leninowskiego w KC 
PPR przejr?;ała zarówno w 
1944 r., jak i w 1948 r. oraw1-
cowo - nacjonalistyczne od­
chylenie Gomułki od słusznej 
linii partii i rozgromiła je w 
samą porę. 

KRN stała się pierwszym 
zalążkiem władzy," z którego 
nazajutrz, dzdęki zwycięstwu 
Armii Rad:cieckiej i zdruz20-
taniu faszyzmu hitlerowskiA­
go, wyrosła władz;a robotni­
ków i chłopów. 

Polska Ludowa pow.stała do 
życia na bazie historycznych 
zwycięstw Armii Rad:cieckiel. 
jalw wynik długich lat walki 
mas pracuiących Polski o wy­
zwolenie społeczne i narodo­
we. U podstaw naszej ojczyz­
ny ludowej legła myśl poli­
tyczna polskiego ruchu rewo­
lucyjnego, myśl Polskiej Par­
tii Robotniczej - spadkobier­
czyni „Wielkiego Proletari~­
tu", SDKPiL, PPS - lewicy, 
kontynuatorki KPP - partii, 
która wytyczyła narodowi ;e­
dynie słuszną drogę do nie­
podległości, do władzy ludu, 
partii, której rewolucyjna, bo­
haterska, ofiarna, pełna wy­
rzeczeń walka była wyrazem 
wierności idei marksizmu -
leninizmu, gorącego ukochani.a 
ojczyzny, płomiennego inter­
nacjonalizmu, jedności ideo­
we) z naszą przewodniczką 
Wszechzwiązkową Komuni­
"tyczną Partią (bolszewikówl. 

PPR poprowadziła masy pracujące 
do historycznych zwycięstw 

Ta sama rewolucyjna po­
stawa PPR, która sprawiła, Ż" 
partia nasza stała się kierow­
nikiem narodu w jego walce 
o wyzwolenie n~odowe i spo­
łeczne - stała się po wyzwo. 
leniu iródlem dalszych zwy. 
cięstw ludu polskiego, pol­
skiej klasy robotniczej. Pon 
kierownictwem PPR wła<lza 
ludowa realizowała rewolu­
cyjno - demokratyczne prze­
obrażenia życia gospodarcze­
go. społecznego i polityczneg<> 
kraju, staczając jednocześnie 
zaciekłą walkę klasową z re­
akcyjnym podziemiem i ieJo 
mikołajczykowskim I WRN­
owskim kierownictwem or:1z 
reakcyjną częścią hierarchii 
kościelnej~ W tej zacieklej 
walce klasowej PPR prowa; 
dziła masy pracujące do zwy­
cięskiego wykonania Plann 
3-letniego, zabezpieczając w 
ten sposób w oparciu o po­
moc Związku Radzicckie~o 
kraj nasz od penetracji im­
perializmu amerykańskiego i 
ief{o grabieżczei?o Planu Mar­
~halla. 

Uwieńczeniem chlubnej, bo. 
haterskiej drogi i walki Pol­
skiej Partii Robetnlczej było· 
historyczne zwycięstwo idei 
jedności ruchu robotniczego, 
zjednoczlnie PPR i PPS na 
rewolucyjnych zasadach mark­
sizmu.leninizmu. 

Wszystkie sukcesy, jakie 
odniosła wladza ludowa, by­
ły możliwe dzięki temu, ŻP 
partia nasza przez cały czas 
wie1mą była ideałom marksiz­
mu-leninizmu, że kierował" 
się doświadczeniem WKP(b), 
radami jej i naszego na ucży­
clela - tow. Stalina. 

Towarzysze! 

10 lat temu, w styczniu 1942 
ro.ku padły pierwsze, proste, 
lecz jasne i twarde słowa 
PPR. słowa otuchy i wrnry, 
słowa będące wyrazem rewo­
łucy jnej idei , jaka przez dzie­
.t;ięciolecia porywała masy 
pracu,iące do walki o nowe. 
szczęśliwsze jutro. Idea PPR, 
opanowując polskie masy lu~ 
dowe, stała się niezwycieżo­
.ną siłą, która zrodziła wszyst-

K.ie zwycięstwa i sukcesy =­
rodu oolskie;:to. 

Minione 10 lat - to lata bO­
hatel:"okiej, pełnej ofiar, ale 
pełnej i zwycięstw walki o 
meoodle;iłość naszej ojczyzny 
-to lata od bitew w lasach par­
czewskich i pod Lenino , - aż 
ao zwvciestw pod Warsz.awą, 
Kołobrzegiem i nad Odrą. To 
lata walk i o wladz«: klasy ro­
botniczej, o budowę socjaliz­
mu. To Jata od dźwigania z 
ruin Warsz;aWY, Wroc!!)wia I 
Szczecina - do trasy W - Z, 
Nowej Huty, Żerania i Go­
rzowa. To lata od hasel jedno­
lito - frontowych klasy robot­
niczej do utworzenia jednej, 
mark.si5towsko - leninowskiej 
Ęolskiej Zjednoczonej Part.i.i 
Robotniczej. 

Minione 10 l~t - to ofiarna, 
bohaterska walk.a członków 
Polskiej Partii Robotniczej I 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej o realizację wiel­
kich idei marksizmu - leniniz­
mu. Za zwycięstwo tych idei 
oddali swe życie Marceli No­
wotko, Paweł Finder, Jasi.a 
Fornalska, Wieczorek Józef, 
Krasicki Janek, Sawicka Han­
ka, Kowalczyk Nastek, Swier­
czewski Karol, tysiące boha­
terskich i ofiarnych żołnierzy 
rewolucji - członków PPR. 

Są jednak ciemne siły, dla 
których nowa Warszawa i No­
wa Huta, dla których cyfry 
wykonywanych planów pro­
dukcyjnych, radosny śmiech 
naszych dzieci, wolna, pokojo­
wa współpraca narodów 
Związku Radzi~iego, krajów 
demokracji lud<1Wej, Chin Lu­
dowych, NRD - to przekre­
ślenie ich możliwości ekspan­
sji, to mniejs-ze dywidendy, t-0 
ograniczenie możliwości wy­
zysku i gwałtu. A dolar jest 
chc'wy i żądny grabieży. 

„Na każdym dolarze - pi­
sał tow. Lenin do robotników 
amerykańskich - gruda błota 
od „intratnych" dostaw wo­
jennych, będących w każdym 
kraju źródłem bogacenia się 
bogaczy, a rujnujących biedo­
tę. Na lmżdym dolarze ślady 
krwi, z morza krwi 10 milio­
nów zabitych i 20 milionów 
okaleczonych". 

Od dnia, kiedy te słowa pi­
sał genialny wódz Rewolu­
cji Październi.kowej - upły­
nęło 31 lat. Przez lata te na 
każdym dolarze przybyły śla­
dy krwi bohaterskich bojow­
ników his:!fpańskich i chiń 
skich, przybyły ślady krwi 
milionów naszych braci I 
sióstr, którzy zginęli dlatego, 
że panowie z Wall Street i 
City ze względu na swe brud­
ne kalkulacje nie chcieli otwo­
rzyć drugiego frontu , przybyły 
~!ady krwi bohaterskich bn. 
jowników PPR, zamordowq -
n) eh przez Gestapo I rodz im~ 
reakcję, którym za tę antv­
KOmunistyczną r_obotę płacoTl'l 
tymiż dolarami. Przez t~ lah 
na każdym dolarze przybywały 
ślady krwi bohaterskiego, u­
męczonego narodu koreat\skie­
g0, ślady krwi narodów kolo-
1, ialnych, walczących o wol­
no~ć, o prawo do niepodle.;le­
go bytu. Ustawa ameryk3łrk.ł 
o 100 mHionach dolarów dla 
szpiegowsko dywersyjnej 
roboty w Zwią7.ku Rad-zieckim, 
w Polgce i w innych krajach 
demokracji ludowej - świerl. 
czy jak najdobitniej o roll 

zbrodniczego Imperializmu a­
merykońskiego. 

Za te same dolary tworzy 
się teraz w Niemczech Żacho­
dn!ch nowy Wehrmacht, ubie­
ra się w mundury amerykan­
skie guderianów, speidlów, 
von den bachów i von ley­
serów - katów narodu pc>l­
skiego i naro<lów Związku 
Radzieckiego, dzieciobójców t 
trucicieli, mistrzów od komór 
gazowych i obozów śmierci. 

Po te same dolary wyc!ąg3_ 
ją si-: w Niemczech Zachod­
nich krwią zbroczone ręce mor­
derców. Ale są w Niemc:zech 
I inne, liczniejsze ręce - ręce 
które broń amerykańską to­
pią w morzu, ręce, które pod­
pisują Ape-1 Pokoju i protesty 
przeciwko remilitaryzacji, rę­
ce milionów robotników, mi­
lionów bojowników o pokój, o 
zjednoczone, demokratyczne 
Niemcy. Są w Niemc;i;ech recP., 
które w rocznicę wyzwolenia 
Warszawy posyłały dzieciom 
warszawskim zabawki. Ta­
kich rąk jeąt z każdym dniem 
więcej i wierzymy, że te ręce 
potrafią przekreślić mordercze 
plany trumanów, schumanów, 
churchi!Jów i adenauerów. 

Po te same dolary wyciąga­
ją się chciwl.e ręce andersów, 
i mlkołajczyków, zaleskich i 
zarembów, którzy gotowi są 
w każdej chwili na giełdzie 
nowojorskiej przehandlować 
Polskę I pomaszerować w sze­
regach amerykańsko - hitle­
rowskich landsknechtów. 

Wojennym knowaniom im­
perialistów amerykańskich po­
tężny Związek Radziecki 
przeciwstawia swą bezkompro.. 
misową politykę pokoiową. 
Sesja ONZ stała się odbiciem 
walki, jaka toczy się między 
dwoma światami - światem 
krwawego imperializmu, iąd­
nego mordu i wojny, i świa­
tem wolności, postępu i poko­
ju. Z trybuny ONZ co dzień 
rozlegały się słowa prawdy i 
słowa pokoju przedstawiciela 
ZSRR tow. Wyszyńskiego, 
który nie tylko w imieniu 
swej ojczyzny, ale w imieniu 
całej postępowej ludzkości, na­
wołuje do zakazu broni ato­
mowej, do ograniczenia zbro­
jeń ,do zawarcia Paktu Poko­
ju, do zaprzestania morderczej . 
wojny w Korei. 

Z trybuny ONZ, niemal co 
dnia tow. Wyszyński, demas­
kując zaborcze, wojenne pla­
ny imperialistów amei'ykań­

~klch, jednocześnie z żelazną 
logiką wskazuje, że ich za­
borczość, ich zbrodnicze meto­
dy działania wypl)'>vają nie z 
ich siły, le<:z ze słabości syste­
mu kapitalistycznego. 

„Dulles uważa - 1>0wfe­
dzlał niedawno tow. Wyszyń­
ski - ~e ich czołl? nie oprze 
stę naszemu czołgowi, łeb 
działo naszemu, a ich żołnleni 
nie oprze się naszemu żołnla­
rzowl, albowiem nie ma on pe. 
wnoścl, czy ich żołnierz nie 
przestanie być ich żołnierzem 
I nic słanie się naszym żoł­
nierzem". 

Z tych słów bije nie tylko 
wiara w silę gospodarczą i 
obronną Zwlązku Radzieckie­
go - z tych słów bije przede 
wszystkim wiara w wysoki 
poziom ideowy żołnierza ra­
dŻieckiego, w niezwyciężoną 
ideę marksizmu - leninizmu, 
w niezwyciężoną ideę wolno­
ści i pokoju. 

W walce o pokój 
naród pols~i 

utrwala swe rewolucyjne zdobycze 
Byli już tacy, którzy pró­

bowali swoje tanki, swoje 
dziale I swoich żołnierzy po­
słać przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu. Wiemy kto im do 
tego dopomógł, kto ich posz­
czuł i wiemy jaki był ich ko­
niec. I ani przez chwilę nie 
wątpimy, że koniec imperiali­
stów amerykańskich, gdyby 
próbowali rozpętać III wojnę 
- byłby taki sam. Ale ID)' nie 
chcemy wojny. Kochamy nasz 
kraj ojczysty, naszą ziemię, 

nasiąkłą bohaterską , krwią 
naszv·'i wyzwolicieli, żołnierzy 
radzi°ećkich, serdeczną krwią 
partyzantów Gwardii i Armil 
Ludowej, żołnierzy I i II Ar­
mii Wojska Polskiego. Kocha­
my każdy nowozbudowany 
dom na l\IDM, każdą nową 
fabryki:', każdą nową szkołę, 
budowaną ofiarnym wysił­
ldcm ludu polskiego, polskiej 
klasy robotniczej i nie chce­
my, aby ich trud znowu został 
zmieniony w gruzy i pogorze. 
liska. 

My wiemy, że zabezpieczyć 

n.as.ze pokojowe budownictwo, 
naszą W'Olność i niepodległość 
m"żemy tylko ramię przy ra­
mieniu z narodami Zwią%lrn 
Radzieck·ego, krajów demo­
kracji ludowej, Chin, Nterrue­
ck :ej Reopubliki Demokratycrz­
nej - ramię p!-zy ramieniu z 
wszystkimi ludźmi dobrei woli 
wa·laz.ąc o pokój, o pokrzyżo­
wanie morderczych planów 1m­
perial:stów amerykań.skich. 
Każdy dzień budowy 1 walki 
o pokój pomnaża nasze siły. 
Jest nas z każdym dniem wię­
cej. Od Łaby po MoI"Le Żółte, 
na przestrzeni 30 milionów 
km. kw. rozciąga się potężna, 

wielka rodzina narodów bu­
dujących nowe, jaśniej~e ży­
cie, narodów splecionych 
wspólnymi ideałami marksiz-

mu _ Jenini1Z111U, wspólnymi 
ideałami walki o socjalizm i 
pokój. 

Ta wspólnota ideałów czyni 
naszą w1ęz nierozerwalną. 
Walczą o pokój masy pracu­
jące Europy zachodniej masy 
pracujące Anglii i Stanów 
'l.jednOCllonych. Z bromą w 
ręku walczą o swa wo:no~ć 
bohaterskie narody Ko:·ei, 
V!etnamu, Burmy i l\'lala;ów. 
Każdy dzień pogłębia sprzPcz­
ności w obozie atlantyckich 
podżegaaz:y. Nas jest r.oraz 
więcej. Ich z każdym dn:em 
mniej. Ale my wiemy, że za­
bez.pieczać naszą niepoa1e­
~łoś-ć , to stale podnosić si!ę 
gospodarczą i obronną n;iszej 
oj~yzny, aby - jak uczy nas 
tow. Stalin - spotkać agre­
sora w pełnym uzl1rojeni•J 

WaJka nasza., towarzysze, 
trwa z. niesłabnącą siłą. Bu­
dujemy nasze oowe żyC1e vr 
ostrej walce z wrogiem kla­
sowym, z eilementami sp~ku­
Janckin'li, w walce o \VVlrnna­
'l1e nns;zych por,-nających pla­
nów go&podaxczych. w waice 
z trudnośdami, wypływa;ą.cy­
mi z nienadążenia rozwoiu 
gospodark i rolnej iza rozwo­
jem wprzemysłow!enia nasze­
go kraju, w walce ze szpie­
gami i dywersantami, nasyła­
nymi p!"lez zbrod'Iliany im­
perloallzm.u amerykańsk:ego, 

w walce z dttżymi jeszaze na­
warstwieniami p!"Zeżytków ka­
pitalizmu w świadomości lu­
clrii.. 

W walce tej, partia nMza 
przezwyciężając trudności. ma 
ogromne osiągnięcia w swym 
i:Jllansie. Wyrazem bilansują­
c:ym te osiągn:ęcia i zdobycze 
jest projekt Konstytucji, oglo­
swny 27 stycznia 1952 r. 

(Dokończe.nle na str. 4) 
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Obywatele Polski o swe1 Konstytucji Wnioski z ·przebiegu kampanii wyborczej ZMP w woj. łódzkim 
-------m1111111u111111:1n111n11m1unw-------

ł~oja 
od 

młodość jest lep.sza 
dzieciństwa 

Prawie 2 miesiące upłyn~ły 
już od rozpoczęcia kampanii 
sprawozdawczo wyborczej 
ZMP na terenie woj. łódzkie­
go. Czas zastanowić się nad 
osiągnięciami i podstawo\\'Ymi 
brakami, jakie wystąpiły w 
czasie tej akcji na naszym te­
renie, aby ulepszyć dalszy 
Przebieg kampanii wyborczej. 

no z bardzo ważnych zadań, 
stojących przed nowymi zarzą­
dami ZMP Właściwością mło­
dego wieku jest potrzeba roz­
rywki, rad<"'ne~o wypoczvnku 
po pracy. Praca w świetlicy 
stanowi bardzo ważny czynnik 
w wychowaniu młodych ludzi. 

duje slę jeszcze poza zasię­
giem oddziaływania nas-zej or­
ganizacji. Zadaniem naszym 
jest skuteczniej mobilizować 
tę młodzież do walki z kuła­
ctwem. do umacniania i roz­
budowy gospodarki spółdziel­
czej na wsi. 

oce!Vl może sprzyjać rzeczo­
wej i twórczej dyskusji. Więk­
szej oomocy w organizowaniu 
zebrań wyborczych udzielać 

muszą zarządom kół zarządy 

powiatowe, miejskie i gminne 
ZMP Zadaniem pełnomocni­

ków wyborczych jest wspólnie 
z ustępującym zarządem koła 
deypilnować wszvstkich przy­
gotowań do zebrania wybor­
cze;;o. ZP i ZG powinny sy­
stematycznie przeprowadzać 

odprawy swych pełnomocni­

ków, aby operatywnie kiero­
wać przebiegiem kampanii. 
Jednocześnie wprowadzić trze­
ba systematyczną kontrolę 

wykonania wniosków podej­
mowanych przez kola na ze­
braniach wyborczych. 

pracy na różne trudn<:>­
ści. Zadaniem zarządów Po­
wiatowych. miejskich i gmin­
nych jest systezhatvcznie Po­
magać młodemu aktywowi w 
pokonywaniu tych trudności. 
Częsta kontrola pracy oown­
wybranych zarzadów ZMP I 

mego 
Z prawdziwym wzruszeniem dowej Polsce. Zobowiązuje tytułu: Obywatel Polskiej 

czytam słcwa projektu nowei . mnie oni. do przodowania .v Rzeczypospolitej Ludowej. 
Konstvtucli: „Polska R~ecz- walce o pokój I socjalizm. TERESA RACH 

Aby w dyskusji na zebra­
niach wyborczych była rzeczo­
wa krytyka działalności koła, 

wskazująca drogi ulepszenia 
pracy nowego zarządu, trzeba 
więcej uwagi poświęcić przy­
gotowaniu referatów sprawo­
zdawczych, Często przewodni­
czący kół ZMP zadowalają się 
odczytaniem listu Zarządu 
Głównego ZMP, bez podania 
przykładów, związanych z te­
renem pracy koła. Tak było 
na zebraniu wyborczym w 
gromadzie Brójce, pow. łódzki, 
gdzie przewodniczący koła nie 
zadał sobie trudu przygotowa­
nia oceny dotychczasowej !>ra­
cy, 

ndzielanie im konkretnych 
pospolitu Ludowa otacza Chcę być godną zaszczytnego tkacz.ka z ZP6 Im. Marchlewskiego O prawidłową rozbudowę 

ZMP-owskich szeregów 
wskazówek pozwala na 

szczególnie troskliwą opieką 
wychow3nie mł:>dzieży i za­
pewnia jeJ najszersze możli­
wości i:ozwoju". 

Wspominam okres mojego 
dzieciń•twa - lata przedwo­
je~ e. Cjciec, ubogi komor­
nik wiejski, musiał wówczas w 
poszukiwan:u pracy emigro­
wać do Niemiec. Nędza zaglą­
dl.!a do naszej rodziny. Często 
brak był<' chleba. 

Nikt nie troszczył się o pra­
wo do rndosnego dzieclń<twa 
di:. órki sezonowego robotni­
ka. 

W Polsce Ludowej rozpo­
częłam nowy okre~ życia. OJ­
etec nie lt:ka się bez~obocia. 
brat : si"5tra kszt.iłcą się w 
szkole Z()Wl)llr,wej. są Przo­
doW11~kami pracy w Zakła­
dach im. Liebknechta. 

Dz'ęk; władzy ludowej ży­

cie moje stało się lepsze I ra­
dotniejsze. W ST.kole przemy­
słowej zdobyłam wiedzi:, 
któr~j ni<l chciała dać 
rotniczym dzieciom kapita­
listyczna Polska. Ta ;;a­
m3 troska o dobro młodych 
przebija z sed~cznego stosun­
ku kierriwnictwa 7.akładu do 
moic;1 ' potrzeb i życzeń. Dzię­
ki tej serdecznej opiece w 
krótk'm czasie zdobyłam tnva­
lifikacje zawodowe i dziś, mi­
mo że skończyłam zaledwie 
20 lat życia, w pracy swej nie 
ustępuję doświadczonym tka­
czor P: pracy najmilszym 
miejscem odpoczynku jest 
świetlica fabryc~na, gdzie 
wśród kolP.żanek i kolegów 
radośnie spędzam wolny czas. 

1 ·dniowy urlop w roku u­
biegłym spędziłam na wcza­
s eh w Sokolcu, pięknej rniej­
!ct)wości Dolnego Sląska. 

Państwu Ludowemu u jego 
opiekę nad~ mną odpłacam, 
przodując w walce o plany 
produkr.yjne. Rozumiem, że w 
ten sposób umacniam zdoby­
cze narodu polskiego i mlo­
dzieży, •J których mówi pro­
jeht no~'łej Konstytucji. O tym 
właśnie myślałam, kiedy kil­
k< dn; temu podjęłam zobo­
wiązanie produkcyjne dla ucz­
czenia 10 rocznicy powstania 
J:'ciskiP.j Partii Robotniczej 'V 
teo 3posób chcę wyrazić moją 
wdzięcmość partii i rządowi 
za to, że moja młodość nie jest 
podobna do mojego dzieciń­
st a. 
N~wa Konstytucja to 'Wiel­

kie świadectwc nowego, rado­
sr życia młodzieży w Ln-

- Nie mogę sobie poradzić, 
wszystko wali się na raz - ty­
le roboty i wszystko na mojej 
głowie - żali się pr?.ewodni· 
czący rady oddziałowej terenu 
„A ·• ZPB im. Stalina, tow. Ste· 
fan Kisiel. 

I rzeczywiście, tow. Ki<iel 
nie może podołać robocie. 
Chciałby bowiem zrobić wszyst­
ko sam. Wlafoie na skutek ta­
kiei pracy kierownidwa radv 
zakładowej w przędzalni cien· 
kiej i wigoniowej nie ma ąkty­
wu związkowego. Członków ra­
dy, pracują,ycb aktywnie, moż­
na policzyć na palcach. Pod<>b. 
ną bezczynność przejawiają 
grupy związkowe. Mąż zaufa· 
nia - Anna Walczykowska, 
aczkolwiek funkcję le pełni od 
dłuższego czasu. nie zna zad:tó 
stojących przed grupą ~iąz· 
kową. Zajmuje się tylko zbie­
raniem •kładek członkowskich 
Nie uczęs?cza na narady m~: 
Zów zaufania, nie wie nic ~ 
współpracy z grupą partyiną. 
Podobnie wypowiada się m11ż 
zaufania - Janina Senkowska. 
11 ••11n1u1011u1t1111nuH11111111111111u1ttnu 11111 ~ 
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„KURIER ŁODZKI" dnia 
16 stycznia 1935 roku: 

~ Praca młodocianych tale 
§ nmo jak i praca ich doro­
E >1.Jch towarzyszy odbywa 
E <lę często w warunkach ur11- : 
§ gających elementarnym wv- § 

lllaganiom higieny i be·~- i 
!lłeczeństwa. Wynikiem te- 1 
go jest szybki upadek zdro. § 
wla młodocianych, prowa. E 
~Zl\Cy. często do zupetn.?g;i 1 
mwahdztwa - jeszcle § 
Pl'!ed dojściem do dojrza. § 
!ości i pełni sil Jakie to ma ! 
znaczenie dla gospodarKi § 
społecznej, Jakie wielkfe : 
straty powoduje takie mar. i 
notrawstwo naicenn'eisze- l 
go materiału ludzkiego. •e. E 
go chyba nie trzeba po'1- ! 
kreślać. Zatrudnianie mło- l 
docianych robotników przv. i' 
nosi każdemu pracoda wcv ! 
duże zyski, gdyż za maią i 
opłatą, otrzymuje on robot- l 
mka młodego i doskonale 1 
pracującego. 1 . : „„,.,,„ •. „„ ....... „„„.„ ..• , ••• „„„.„ •.••. „„.,: 

Odbicie moich pragnień Walka 
głównym 

~ plan 
zadaniem 

uniknięcie wypaczeń w dzia­
łalności kół ZMP. 

Mam przed sobą pro;ekt 
Konstytucji Polskie) Rze,-zy­
posp()Jitej Ludowej. Prz~y­
tałam go dokładnie słowo po 
słowie. I potem 'Zamyśllhm 
się głęboko O tym co dałr> mi 
Państwo Ludowe i co gwa­
rantuje Konstytucja. I o tym 
jak żyłam w dawnej sanacyj­
nej Polsce. 

Rządu sanacyjnego nie nb-
chodz'ło wcale jak ja żyję, Słowa listu ZG ZMP: „Pa­
w jakich warunkach wy~ho- miętajcie, że zwiększenie u­
wuję dzieci, crz.y pracuię i działu ZMP i młodzieży w wy­
ile zarabiam. Obchodziło go, konaniu Planu 6-letnlego zale­
żeby jak najwięcej wyk<r.:LY- ży od Was samych" - spotka­
stać siły robotnika, który mu- ły się na ogół z pełnym zr.o­
siał pracować za marne gro- zumieniem ZMP-owców woj. 
&e. Moja najstarsza córka, łódzk;1ego. 
która skończyła szkolę po- „ Walka o zwycięskie wyko­
wszechną w 1938 r. nie mogla nanie zadań trzeciego roku 
się dalej kształcić. Starałam Planu 6-letniego, przy jak 
się wciąć ją do fabryki. żeby najwięks"Zym udziale młodzie­
została cerowaczką i uważa- ży, stanowi zasadniczy temat 
łam to za szczyt s-zczęścia. referatów sprawozdawczrch i 

W toku kampanii sprawo­
zdawczo - wyborczej powinni 
napływać do szeregów ZMP 
nowi członkowie. Obok przy­
kładu takich kół jak w gro­
madzie Mnichowice, w pow. 
skierniewickim - gdzie w 
czasie kampanii przyjęto do 
organizacji 12 nowych człon­
ków, marny szereg faktów 
świadczących, że wiele organi­
zacji nie docenia tego ważne­
go zagadnienia. Szczególnie na 
terenie spółdzielń produkcyj­
nych I PGR-ów umocnienie i 
rozbudowa organizac.li ZMP­
owskich stanowi jedno z naj­
ważniejszych zadań. Wiele 
przodującej młodzieży WJeJ­
sklej - córek i synów mało i 
średniorolnych chłopów znaj-

Z pomocą nowowybranyrn 
za:rządom powinny przyjść 
również organirzacje partyjne. 
Analizowanie pracy ZMP-ow­
skiej na posiedzeniach egze­
kutyw organizacji partyjnych 
pozwoli nowym zarządom u­
niknąć wielu błędów. 

Nie do wiary Jak mogłam 
przed wojną żyć i mieszkać z 
rodziną, składającą się z 6 
osób. w jednym małym po­
koiku, gdzie ze ścian lała s•ę 
woda. bez widoków na po- Jakże · zmieniło się żyre 
lepszenie. W takich warim- moje I mojej rodziny po woj­
kach musiałam wychować nie, w Odrodzonej Polsce Ę.u­
troje dzieci Jako cerowacz- dowej: Państwo Ludowe pa­
ka pracowałam w fabry-::e I ło mi lud;o;kie mieszkanie, za­
często musiałam zm1emać pewniło mi stałą pracę i pła­
miejsce pracy, gdyż fabry- cę na równi z mężczrmą. 
kantowi nie podobało się rno- Nil! uważam już za stczyt 
je zachowanie. mój protest marzeń tego, żeby moje dzieci 
przeciwko wyzyskowi. mogły się do*ć do fa'(yk1. 

W dalszym ciągu swego listu, (którego odbitkę pqtiżej 
zamieszczamy), Bronisfowa Jurewicz pisze: 

BRONISł.AWA .JUREWICZ 
cerowaczka Włók . Spółdz"elnl Pracy „O owa'' 

• 
ZYCIE PARTII 

• • o or~an1zacJę 
Zbieranie składek - oto jedy· 
ne zadanie, jakie postawiła ra­
da oddziałowa przed mę~ami 
zaufania. A i t><>d tym wzl!lę­
dem istnie\ą powai.ne braki. 
Około 50 proc. związkowców 
nie opła'a składek, wśród nich 
znajduje się wielu członków 
partii. Rada oddziałowa nie 
wc111ga zupełnie grup związko· 
wych do pracy masowo-poli­
lycznei. Poważne braki wyka· 
zuje organizacja związkowa w 
dziedzinie troski o sprawy by­
towe robotników. Nic więc 
dziwnego, że bardzo częslo ro­
botnicy zamiast do rady zgla· 
szają się do organizacji partyj· 
nej. · 

· Zły styl pracy rady oddziało­
wej datu1e sie nie od miesiąca 
- jak to starają się udowodnić 
towarzvsze, składając przyczy­
nę słabej pracy na karb. prze­
prowad?.anej ostatnio r<!<Jrgani. 
zacji zakładu. Od szeregu mit' 
siet'\I rada nie zwoływała w 
terminie zebrań, nie przepro­
wadzała narad z grupami związ­
kowymi, nie kontrolowała dzia­
ł&lności poszczej!ólnycb komi. 
sji. które w rezultacie istnieią 
tylko n„ papierze. a przede 
wszystkim nie prowadziła ma­
sowej pracv politycznej. 

Przędzalnia wigoniowa nie 
wykonuje planów produkcyj· 
nych. Istnieią braki w prze· 
d~alni odpadkowej, która sta­
nowi „wąskie J!ard!o". W ostat­
nim tza~ie z inicjatywą zasl<>· 
sowania wielowarsztatowości w 
przędzalni odpadkowej wystą• 
piła organizacia part y'n:i. 
Członkowie partii, low. tow. 
Borgie! i Gębska. zobowiązali 
się przejść z obsłu!!i 4 na 5 
stron. Niestety, w akcii tei żad· 
neJ!o udziału nie bierze organi­
zacja związkowa 

Już tych kilka faktów świad­
czy o tym, że organizacia par· 
tyjna terenu „A" nie doce11ia 
pracy organizacji zw1ązkJwej, 
nie czuje się iei kierownik!~m 
pclitycznym. Tow. Kisiel stwier­
dza, że praca rady oddziałowej 
była w dągu roku 2 razy oma· 
wiana na posiedzeniu egzek•J· 
tywy podstawowej or!!anizacji. 
Po każdej analizie wszystko 
szło slQrvm trybem, ponieważ 
nie podejmowano żadnvch wnio· 
sków w sprawie poprawy ora­
cy organizacji związkowej. O 
braku zeinteresowania dzi„łal­
nokią rady ze strony organ' za· 
cji partyjnej świadcz11 następu. 
jące fakty: tow. Zofia Pydzvri­
ska, mąż zaufania, została 
bez uzgodnienia z radą oddzia· 
Iową wybrana organizatorem 
~rupy partvinej. Tow. Pieoho· 
cińska, organizator grupy p.r· 

ł}jnej, została znów 1.br"na 
mętem zaufania . Tak aniza. 
cia oddziałowa jak i iązko· 
wa pracowały w cal witym 
od siebie oderwaniu. ez ultat 
był taki, że ieden ro nik o• 
trzymywał kilka funkcj w or­
ganizacji partyjnej i iązko­
wej, 

Sekretarz podstawo 
nizacii, tow. Kroszczyń 
znaje, że niewiele wie 
organizacji związkow 
wie, czy rada stawia p 
parni związkowymi 
rozwoju ruchu wielo 
we!lo. Sam sekreta 

j orga­
i, przv­
, pra'y 

Nie 
~ d gru. 
a danie 

dza, że rada nie a au-
torytetu wśród robo tn ó w. ale 
organizacja partyjna ie nie 
zrobiła, aby autorytet n pod­
nieść, aby JIOmóc r ie od­
działowej przezwy ci yć jej 
błędy {wskazać zad a. Jest 
bez wątpienia winą o a nizacji 
partyjnej, że obecnie , ~edy za. 
początkowano wielo rsz la to. 
wość w przędzalni od d kowej, 
n ie postawiła zadań upow szech· 
nicnia lego ruchu p r orJ!a· 
nizacją związkową, P1'e d gru­
pami związkowymi. 

Podobnie hrak zai · resowa­
nia przejawia organi'11oj a par· 
tyjna akcią spraw~'!ławczo­
wyborczą, jaka roz~ęła się 
w ogniwach zwi\l;)rnwy ch. 
IT sekretarz organizaeii partyj· 
nei, low. Matczak, ierdza, 
że w tej sprawie a nizacja 
partvjna nic jeszcze n1e zrobi­
ła. Na zebraniu aktywli związ­
kowe~e nie był obefDv nikt z 
czło?ków . egzeku~ywy. ,,Nie 
pow1adom1ono nas - tłuma­
czy się tow. Ma tc1al<. „Nie 
mieliśmy żaclne_,\!o nastawienia 
z KD" - mówi low. KMsz· 
czyń~ki. 

Wszystkie le fakty tn ówią o 
niezrozumieniu przez orf1ąn!za­
c;ę partyjną terenu „A" Zakł~­
dów tm. Stalina za ń w ~to­
stmku ,i-, organizac:i zwif\zk o­
wej. Ki erownictwo pplilyczne 
tą organizacją winno przecież 
pole!!ać na częstej ~ ;i. lizie jej 
pracy. na współpracy ~ rup par­
tyjnych z grupami zw~ązkowv­
mi, na stawianiu pn:e d aklv· 
wem .związkowym zad ań - roz· 
woju współzawodnlcJwa. wielo­
warsztatowości. prowadzenia 
diiolaf11ości masowo-uświacla­
miaiącei. Tow. Grod1ki od >tie. 
dawna dopiero pełni funkcię 
przewoclniczącel!o rady - tym 
większa powinna b'/Ć pomoc I 
opieka nad organizacją zwląz· 
kową ze strony orgaab:acji par­
tyinej. 

W, i:varunkacb lr ~dndci pro­
dukcy1nych, z jakimi borvka 
się zakład, sprawa ua.1< tvwnie· 

dyskusji na zebraniach wy­
borczych kół. Młodzi robotnicy 
dyskutują nad zwiększeniem 
wydajności pracy, nad rozwo­
jem jej nowych, przodujących 
metod. 

Na zebraniu wyborczym w 

Referat winien zawierać od­
powiedź na pytania - „jak 
koło wypełniło swoje zada­
nia - jak pomagało partii, 
jak zajmowało się sprawami 
swojej gromady czy zakładu 

pracy?" Tylko tego rodzaju 

Otoczyć opieką 
nowowybrane _ zarządy 

Do nowych zarządów kół 
weszło wielu przodujących 
młodych ludzi poważna 

część ich, nie mając praktyki 
organizacyjnej, napotykać bę­
dzie w początkowym okresie 

Od wYciągnięcia słusznych 
,wni05ków z dotychczasowego 
przebiegu zebrań wyborczych 
zależeć będzie powodzenie 
dalszych etapów kampanii 
sprawozdawczo wyborczej 
ZMP na terenie województwa 
łódzkiego. 

ZBIGNIEW BflltKOWSKI 
wiceprzewodniczący 

Zarządu Wojewódzklqgo ZMP 

Tomaszowskich Zakładach 
Włókien Sztucznych młodzi 1----------------------------------------------V-l_l_[_.-
tobotn!cy poddali neczowej Z dzie •1ów Polskie,· Partii Robotniczei w lodzi 
krytyce dotychczasowy stosu-
nek zarządu zakładowego ZMP 
do spraw produkcji. Wskazali 
na potrzebę zwiększenia pó­
mocv ze strony organizacji 
ZMP-owskiej młodzieżowym 
brygadom produkcyjnym, któ­
re dotychczas pozbawione by­
ły opieki. Nie troszczono się 
tam o kwalifikacje zawodowe 
młodzieży, niedostatecznie pra­
cowano nad podniesieniem 
poziomu ideologicznego człon­
ków organizacji. Krytyka 
wskazała nowemu zarządowi 
braki, jakie należy usunąć. 

Bojowe słowo Partii 
darni, a przede wszyst?im jest 
tą podstawą uznanie ich nieza­
leżnośd". 

Na jednym z zebrań gro­
m<ldzkiej organizacji ZMP, we 
wsi Kamyk, młodzież gorąco 

dyskutowała nad ulepszeniem 
metod pracy uswiadamiającej 
wśród chłopów w czasie ak­
cli kontraktowania trzody 
chlewnej. W wyniku pracy, 
prowadzonej przez młodych 

agitatorów, zakontraktowanó 
tam ponad 60 sztuk świń. 
Przykładów takich jest wie­

le - świadczą one o zrozu­
mieniu nrzez młodzież znacze­
nia walki o Plan 6-letni. 

Zagadnieniem, które zbyt 
wąsko potraktowane zostało w 
wiekszośc i referatów sprawo-
1.dawczych, a któremu Poświę­
cić musimy więcej uwagi, jest 

j praca kulturalno - oświatowa. 
Ożywienie świetlic gromadz· 
kich i zakładowych. wytwo­
rzenie w nich zdrowej, rado­
snej atmosferv o!'ganizowanie 
wieczornic dla młochieży, 

I wieczorów dyskusyjnych, zes­
połów pieśni i tańca - to jed-

nia organfzacji związkowej, Il· 
lepszenia jej stvlu pracy jest 
zagadnieniem wielkiei wagi. 
Dlatego też w toku kampanii 
wyborczej, która winna usunąć 
dotychczasowe błędy w pracy 
związkowe1, or~anizacia oar­
tyjna musi czuć się odpowie· 
dzialna za przebie~ zebrań wy­
borc>:vch. za wvbór now.·ch 
w!adz związl<owych. Potrzebna 
jest. i to jak na;szvbciej, ?O· 
moc i opieka dla rady zak!a· 
dowej ze strony podstawowej 
organizacji outvjnej. 

H. WRZESIJQSKA 

Kiedy hitlerowcy rozpoczęli 
w lutym 1943 roku masową 
germanizację dzieci polskich, 
„Głos Lodzi" pisał: „.„Brońmy 
nasze dzieci przed germani­
zacją, Ani na chwilę nie nv.>że . 
być przerwane tajne nauczanie 
języka i dziejów ojczystych, 
.„Już bliska jest chwila, kiedy 
polskie dzieci będą się mogły 
uczyć w wolnej i niepodległej 
Polsce". 

Z inicjatywy Kl PPR zaku­
piono tzw. pomoce szkolne w 
celu prowadzenia kompletów 
nauczania polskiego języka i 
historii polskiej. 

16 kwietnia 1943 roku w 
lO·lecie strajku powszechnego 
w Łodzi ukazał się wstępny ar­
tykuł, który przypominał sy· 
tuację prołetańatu łódzkiego w 
okresie rządów kapitalistyczno· 
obszarniczych. 

„Robotnicza LóM. która z 
taką niezachwianą energią bro· 
niła swych praw. musi i teraz 
pr>rwać się do czvnu - pi'le 
,.Głos Lodzi". - Każda fabry· 
ka musi być kuinią wyzwole· 
nia spod jarzma okupacji. Wrnz 
z całym kraiem wzmożemy ma­
sową akcję dywersyjno-sab-Ota­
żową. Utrudnimy wrol(owi or­
J!anizowanie prżemyslu wojen· 
nel!o, którel!o l!łówne bazy 
przenośi ostalnio do Łodzi". 

\V/ naitrudniejszej dla Zwi:iz­
ku Rad~ieckieg:o chwili. kiedy 
wojs~• hillernwskie hez przer. 
w~ . bombar?ow•lv StalinJlrad, 
"<lht•ąt prze · ~ć Wołgę i śd•nąć 
Moskwę w kle<icze, zdradziec-
ko i po tchórzowsku opuścilv 
Krai R•d •fonnownne tam ied­
~ostki Andersa. Lecz w 7.wiąz. 
ki~ ~ad,ieckim pozosfali pa­
tr1oc1 polscv. fdórzv chcief! isć 
blit<zą drogą do kraju. 

Utworzenie w ZSRR 1 Dywi-
7.ii WP im. Tadeusza Kościusz­
ki spotkało się z entuzja~mem 
wszystkich patriotów w kraiu. 
„Głos Lod7.i" w artykule „Po­
lacy w ZSRR„, omawiając tiln 
historyczny moment w dziejach 
narodu stwierdza, że: ,Naród 
polski mimo zdrady ,.gór" wal­
czvł do samego końca, nawet 
wtedy, kiedy walka siała s~ę 
już bezn3dziejna. Dziś również 
nie będzie czekał na dyrekty­
wy z Londynu. Żadne szachraj· 

.--~--~~----~~ 
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stwo polityczne nie może prze. 
kreślić faktu, że oręż polski 
znów walczy w regularnych 
jednostkach u boku bohater­
skiej Armii Radzieckiej o wol­
ną Polskę!", 

Przeciwko londyńskiej 
polityce zdrady 

U schyłku okupacji hitlerow· 
skiQj, kiedy w 1944 r. Armia 
Radziecka, gromiąc wroga, pę­
rlziła go precz z ziemi radziec· 

Na artykułach „Głosu lodzi" 
i „Trybuny Ludu" uczyły się 
masy pracujące naszego miasta 
ratriotyzmu i inter.nacjonalizmu, 
uczyły się kochać i walczyć o 
wolność swej Ojczyzny oraz 
szanować wolność inrwch naro­
dów, 

Działalność partii obejmowa· 
la różne okresy. Były okresy 
wzlotów, jale również trudności. 

1RYDl!M L/JDU I 
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Strona tytulowa pisma „T~11buna Ludu", organu Okręgo-
· wego Komitetu PPR. 

kiej, kiedy już bliski był mo· Do partii wślizgiwały się wro­
ment oswobodzenia Warszawy, gie i zdradzieckie jednostki, 
emigracja londyńska rozpoczę. przekupione przez Gestapo. 
ła szczególnie oszczerczą i ~1a- Jednym z nich był prowoka tor 
dliwą kampanię przeciwko Jan Antonowicz, :z zawodu 
ZSRR w sprawie granic. Rząd piekarz. Był on aresztowany 
radziecki udzielił wówczas oli• przez hitlerowców, a nawet 
cjalnej <>dpowiędzi na enuncia· wysłany do obozu niemieckie· 
cję „rządu" emi~racyinego w go. Łódzcy towarzysze utrzy­
Londynie. „Głos Lodzi" szero· mywali kontakty z komunista­
ko skomentował oświadczenie mi niemieckimi w obozie. Wie­
rządu ZSRR, piętnując imperia- dział o tym Antonowicz. Jego 
listyczne i zaborcze apetyty pobyt w. obozie stał się jednym 
rozbitej kliki emigracji londyri. łe.ńcuchem prowokacji Jednak 
skiej. łódzcy towarzysze nie zostali o 

tym poinformowani. Gdy Anto. 
;,Ciasny egoizm klasowy na· nowicz powrócił z obozu, przy. 

szej rodzimej reakcji, która boi jęto go w partii z radością. 
się utraty swych kolonii, wy- . Lecz niecny prowokator wydał 
siąpił w całej jaskrawości w wkrótce w ręce Gestapo 9zereg 
stanowisku tzw. rządu emigra- towarzyszy. Była Io już druga 
cyjnego. Tylko naprawienie hi- „wsypa", urzadzona przez An· 
slorycznych krzywd, jakie kła- tonowkza. Wielu towarzyszv 
sy posiadające wvrządzały zginęło w lochach Ge<tapo, in'. 
przez. wieki narodom: ukraiń- ni zostali wysiani do obozu 
skiemu i białoruskiemu . może kon centracyjnel!o. 
stać się podstawą dobro- W owvch dniach ujawniła się 
sąsiedzkich stosunków między szcze!!ólna rola prasy oartvjnej. 
odr"dzonq Polską a tymi naro· „Głos Łodzi" zwrócił się do 

swych czvtelników, by składali 
datki na fundusz dla rodzin 
ofiar faszyząm. Ze w•zystkkh 
stron miasta i woj.iwództwa 
napływały hojne ofiary na ręce 
komitetu redakcyjnego. 

15.XII. 1943 r. „Głos Łodzi" 
podał komunikat, że ob1ęto po­
mocą 52 osoby. którym wręcz.:i­
no 1.751 marek. (Po wyzwole­
niu Polski prowokator Antona. 
wicz stanął przed Sądem Ludo· 
wym i został skazany na karę 
~miercil. 

Więź z masami 

Uwzględniając' trudne warun· 
ki okupacji hitlerowskiej za• 
sługuje na uwagę fakt pows la-
w ani a i rozwiia,nia się ruchn 
korespondentów rohPtniczvc!t. 
Korespondent ~ fabryki Horaka 
podawał, że majster przędzalni, 
Paul Leipold, zbił 16-letnieJ!o 
:hlopaka, którego matka leży 
chora na gru~licę, a ojciec sie• 
dzi w obozie hitlerowskim. Lei• , 
pold 5kazał go na 50 batów. 

List otwarty korhpondenlów 
jednej z fabryk do redakcji 
„Głosu Lodzi" piętnuje z obu· 
ri;eniem redakcję tygodnika 
„Wolność~ - organu „Stmn­
nictwa Pracy". którv zamiescił 
artykuł o „oczekiwaniu z bro­
nią u nogi". 

„Każecie nam czekać na wy. 
zwołenie z Anglii - ;:iiszą ko­
respondenci - bo chcecie so· 
bie zapeWl'lić poparcie ani!iel­
skicb monopolistów. wykupy­
waczv akcii, by stać •ię znów 
dyrektorami akcyjnych towa­
rzystw monopoli zal!ranicznych. 
w,zellrie kombinacie. pomióa­
iące ZSRR i sławianie karły na 
Aniilię pa,hnie oolitvką sana· 
cviną sprzed 1039 r„ która zł!tt· 
biła Polskę. O losach P~ł•ki 
zadecvduje naród i iel!o oa­
tychmiasfowa walka z okupnn­
tem". 

Tak więc podziemna prasa 
partyjna w okresie okupacji 
hitlerowskiej soełnila zaszczyt. 
ne zadania nakreślone przez 
Lenina: była kolektywnym or­
!!anizałorem, agitatorem i pro· 
pagandystą. 

JAN ADAMOWSTl;J 

Rośnie człoW"iek no'Wy 
W pociągu był tłok. Na.talia stała w pnzeJ·~ciu · M ...,. · ~ 

wagon N ł · ał a,~,er wetknął szpulę z PNędzą na Wrzeoiono 
u. a g owie mi a dużą, wełnianą chus1.kę, I wyciągnąwszy nitkę powolnymi rucham! wska-

która opadała na ramiona. Buciki oblepione t;vły k 
błotem - ślad kilkukilometrowej drogi, dzieią"cej zywał olejne czynności. Natalia spróbowała zrob!ć 
Wioskę od przystanku kolej-Owego. Za oknem wa- to sama. Nie se,ło. Wstydziła się swoich rak przy. 
gonu. p~nad . ~ą połacią mijanych pól 1 zagród, zwyczaj onych do dżwigania ciężarów, swoich pal­
wschodZJ! d-z;1en. - ,.Co mi też przyniesie?" _ po- ców pokrytych odciskami. które nie wYCizuwały 
myślała Natalia. Po raz pierwszy jechała do pracy cienkiej, delikatnej rutki. Chciała uciec $ląd. „Ja 
w f~bryce. nie potrafi~!" - powiedziała prawie z pqeraże-

. D~ogę do nowowybudowanego kombinatu włó- niem. Uspokoił ją serdeczny uśmiech majstra. 
kienmczego na Bugaju - przedwojennej dzielnicy „A mówiliście, że bardzo chcecie być prządką -
r()b?tniczej Piotrkowa - przebyła szybko. Dołączy- 1.a7.artował. A teraz to już nie. koniec?" I zrobił 
ła s i ę po prostu do gromadki robotnic fabryki. Mało porozum.iewawczy gest, aby znowu spróbowała. 
co mogla zrozwnieć :z ich rozmowy: cienkoprzę-
dna" szpul " k " . " , ,. . a , ,„cew a , „przewijarka" - pojedyn-
7ze terminy, lctore w tej chwili rue miały dla niej 
zadnej treści i żadnego znaczenia. 
. W adn;ii.nistracji kombinatu taki<;h dziewcząt 
Jak on~, kt.oi:e po :az pierwszy przybyły do fabryki, 
było więceJ. r:ratalta ~~uła się d~wnie nieswojo. Po­
dała pe rsonalia. Jak:s starsey pan wypisywał na 
kaTtce: Nata·lia Jasińska ze ws.; Ka~ocka Wola 
lat 22.„ ' 

„ "' * 
. :iv.i;ajs:er Stasze_wski, stary członek :partii. łódz­

k~ wlokn:arz. był Jednym z tych, kt6:nzy na ochot­
mka przyjechali na Bugaj, aby pełną parą puśc;ć 
lcnm.bma t. Łysy, w okularach, zrobił na Natalii 
wrnen i_e . człowieka surowego. Wrócił właśnie 
ri _krótk:ei ~dprawy w komitecie partyjnym. Mó­
w :ono na niei o konieozności wnikliwej i cierpliwej 
pracy . członków partii z ludźmi, którzy pnychódzą 
ze ws i pierwStZy raz do fabryki. Rozumiał swoją 
ortpowiedzl?lność. Przecież tu chodzi nie tylko o 
naut;izame ich zawodu, zrobienie z nich PE:łnowar­
tośc10wych pracowników prortukc.il. tu chodzJ 0 
coś więcej - o przeobrażenie ich świadomości aby 
stała się robotnicza, przodująca . ' 

Jl4aister . s.taszewsk1 swoim zwyczajem zagadnął 
N?talię o JeJ dolychC2asowe życie. potem przedsta­
wił ~arunki pracy 1 płacy w przęd'Zalni, mówił 0 
o?ow1ązk.ach i nagle zapytał: „C:z.y na pewno chce­
l'1e zostac rob.~tmc.ą - prządką?" Stanowczy wyraz 
twarzy Natalu mowił za s iebie. „ZacznJecie naukę 
ort . ra11:u na maszynie" - powiedział, i zanim Na­
taha sl.ę zorient?wała. ujął ją za rękę, wprowadził 
do hah. postaw1ł pr.zed maszyną. przy której pra­
cowało kilka dziewcząt. I tak zaez~ła się pierwsza 
lekcia. 

Fragment sati targaczy bel w 
Kombinacie. 

Piotrkowskim 

„Ot~ tak, dobrze ... Zobaczycie jak dobrze pójdrie" -
pocieszał, pomagając jej . I wreszcie ... udało się. 

Natalia poc-iątkowo niszczyła wiele nitl!k oo 
prostu nie rOllumiala na czym polega o~częd~oŚć. 
„My za surowiec płacimy dużo pieniedzy, a to są 
przecież nasze pieniądze - tłumaczył spokojn!e 
I z uśmiechem majster Staszewski. Spójrzcie, Jle 
kobiet jest na sali. żeby tak każda oodczas pracy 
zn!~crz.yła kilkadziesiąt metrów nitki ! wyrwcila 
je. zamiast zebrać i przC'kallać z powrotem do p•o­
dukcji - ileż kilogramów cennej naszej przędzy 
zostałoby riniszczonych". 

( 

Natalia z uwagą słuchała słów majstra. Na­
brała do niego zaufania. Polubiła go. Często opo­
wiadał o ciężkim losie robotnic w przedwojt;nnej 
Polsce, o ich strasznej. pracy u fabrykantów łó1z­
kich, o strajkach robotniczych. Mówił o wmgach 
którzy chcieliby nam wyrwać te piękne maszyny i 
fabryki . o Amerykanach, którzy napadli na narM 
koreański. Od niego usłyszała pierwsze słowa 
prawdy o partii. przewodniczce naszego narodu. 

W sercu Natalii ródzlło się pocrzucie solidarności 
z otoC<Zeniem, wspólnoty z tym, co sama tworzy 
~ tworrzą inni, uczucie nienawiści do tych, co czyha­
Ją na nasze dobro. Niejednokrotnie stojąc przy ma­
s-zynie biegła myślą do swej wsi, do tych czterech 
hektarów ojcowskiej, marnej, p iaszczystej tiemi, 
która nie mogła wyżywić ich licznej rodziny. żeby 
:zarobić, szło się dawniej podczas żniw i wykopków 
do bogatego chłopa. Od świtu do późnego wieczora 
trzeba było tyrać. To się skończyło. Pracuje w kom­
b!nacie. „na swoim" - jak to określa . Natalia moc­
niej wyczuwała teraz kontrast między tam:ymi 
dniami a jej obecną rzeczywistością. 

Corari ciaśniej zespalało się jej osobiste życie 
z życiem zakładu. Po połudn.iu chodiziła na kHrsy 
eawódowe. Poznawała technologię produkcji pr.zę­
dzy, poznawała rolę swej 'pracy dla Ojczyzny. Ro­
eum!ała już terari wiele rzecr;;y. Pamiętała radziec­
kich żołnierzy, ictónzy ·wyzwolili jej wioskę, a teraz 
zobaczyła Jak cl sami ludzie codziennie pn:ych?<izą 
~o. fabryki i montują radzieckie maszyny, te, które 
ie1 o.tworzyły now~ życie. Dla niej słowo pnzy;aźń, 
o ktorym mówił majster Staszewski na jednej 
z masówek, ma głęboki sens, sens jej całe.i przyszło­
ści. Dla 'n iej słowo pokój oznacza piękrty szum 
obracających się przewija.rek, więcej gotowych 
szpul z przędzą i większą dbałość o wspólny 
skarb - maszynę. 

A kiedy w dziesiątą rocznicę powstania Pol­
skiej Partii Robotniezej majster zapytał: ,.Natalia, 
a wy co robicie na eześć rocznicy?", dobrze wie­
dział. że przyjmie skromne wprawdzie. ale pierw­
sze w życiu Natalii zobowlazanle produkcyjne. 

Ten fragment historii Natalii Jasińskiej, prządki 
w kombinacie włókienniczym w Piotrkowie nie 
jest odosobniony. Tysiące takich jak ona przybywa 
codziennl·2 na wszystkie wielk ie nasze budowle -
twierdze socjaPrimu. Rośnie tam nowy człowiek 
naszej Ojcz)"lny. 

B. TRORSKI 

, 
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Dokończenie przemówienia 
tow. Jóź,vinkn-WitoTcłn 

Władza ludowa likwiduje haniebną ~puściznę burżuazji ~~ 
Bloki mieszkalne przy ul. Ogrodowej otrzymają ~ •. „Nowa Konstytucja - mó­

wił tow. Bierut na posiedzeniu 
Komisji Konstytucyjnej dnia 
23 stycznia 1952 r. ~ ma być 
ujęta w . f«>rmę powszechnego 
prawa Wielką Kartą zwycię­
skich osiągnięć i utrwalonych 
na. za.wsze zdobyczy społecz­
nych polskiego ludu pracują­
cego, który stał się rzeezywl­
stym gospodarzem swego kra­
ju, jedynym i wolnym twór­
cą losów narodu, gwarantem 
jego rosnącej siły, niezawod­
ną ostoją jego wielkiej przy­
szłości. W suchych na. pozór 
artykułach projektu Konsty­
tucji za.warty jest w istocie 
ogólny wynik i bilans wieko­
wej historii wam klasowych i 
wyzwoleńczych polskich mas 
ludowych, którym na prze­
strzeni ostatnich 70 lat przo­
dowała polska klasa robotni­
cza, - wallc długich l cięź· 
kich, a.le. uwieńczonych zwy­
cięstwem". 

Obok ogromnych osiągnięć 
i '1'.dobyczy, stoją pnzed nami 

tZ:i partii z masarni bezpartyj­
nymi, 

Stale wzmacniać i podnosić 
dyscyplinę partyjną, stale, 
codrz;ienn:ie uczyć się i przy­
swajać sobie od WKP(b) jr>i 
niezłomną wierność ideałom 
Marksa - Engelsa - Lenina 
- Stalina. Wtedy potrafimy 
należycie i zwycięsko organi­
zować walkę o prze-zwycięże­
nie wszystkich trudności, ja­
'kie stoją na drodze do budow­
nleotwa socjalizmu. 

Tow. Stalin wskarz;ał, że 
„partia komunistyozna jest 
n iezwyciężona, jeśli wie ':'.okąd 
zmierza i n:e obawia się trud­
naści", jeśli umie skutecznie 
zwalczać braki i trudności w 
swej pracy. 
Sw!adomość celów, żelnna 

wola. hart i śmi·ałość w prze­
zwyeię;i;aniu trudności prowa­
dzą do zwycięstwa. 

W latach okupacji hitlerow­
skiej PPR na barykadach 
miast, w lasach i wsiach pel-

skich walcizyła o niepodległość 
naszej ojczyiz;ny, o władzę iu­
du i zwyciężyła. 
Dziś partia nasza - PZPR 

- kontynuatorka walk .,Pro­
letariatu" , SDKPiL, KPP, kon-
1.ynuatorka Polskie.i Partii Ro­
botn!czej - stoi niezłomna na 
rusztowaniach naszej wielkiej, 
pokojowej, sooialistycznej bu­
dowy. 

Wiemy, że silni pnz.yjaźnńą 
potężnego Związku Radlliec­
kiego. pomocą i nauką WKP(b) 
i w tej walce o zbudowanie 
socjalizmu, o pokój - zwy­
eieżymy. 

Niech żyje na.sza bojowa, 
rewolucyjna Połska Zjedno­
czona Partia ftobotnicza! 

Niech żyje przewodniczący 
PZPR, drogi nasz tow. Bierut! 

Niech żyje pnoduJąca. par­
tia ruchu rewolucyjnego -
WKP(b)! 

Niech żyje na.s'IJ ukochany 
wódz I nauczyciel, chorąży 
pokoju, przyjaciel narodu pol­
skiego, tow, Stalin! 

urządzenia k I d Odpadki użytkowe 
ana iza.cyjne wo ociągowe czekają na odbiór 

60 lat temu fabrykant Poo­
nańskj począł budować w po­
bliżu swych <zakładów domy 
dla robotników. Nie był to 
jednak wyraz troski o ludzi 
pracy. Budowane domy miały 
stanowić jeszcze jedno źródło 
dochodu. Umieścić we włas­
nych domach cizynszowych 
dwa tysiące robotników -
to znacrzy iznów wiele tysięcy 
rubli dochodu ro<mllie. 

O kNkaset metrów od miej­
sca budowy płynęła rzeka 
Łódka. Me>żna więc było w 
domRr.h „familijnych" dość 
tanim kosiztem ULr!l.ądzlć i ka­
nalizację. Ale to był ,,zbędny" 
wydatek. Postawil więc Po­
iznańsk.i w podwórzach - po­
środku... ustępy, które zatru-
wały powietrze. · 

• * • 
Polska Ludowa likwiduje 

Tak było rz ulicą Abramow. tyjnej oraz rady zakładowej windy i czysta źródlana woda 
skiego, z ulicą Kamienną. ZIPB im. Marchlewskiego i kanaliz.acja, gdz.ie byty 

Prezydium Rady Narodo- Pmyjęli z radością wiadomość wszystkie wygody i rozkosze 
wej m. Łodzi, w trosce o jak o tak cennej inicjatywie Pre- dla fabrykanckiego życia. Ro­
najszybszą poprawę warun- zyd ium RN. W imieniu robot- botnicy naszych zakładów 
ków komuna.Jnych n,aszeg~ ników naStZych zakładów - cieszą się nlezmiernie że 
miasta, nie moglo rown?ez mów!1a tow. Stanisława Zie- znikną z ich Dodwórek ~ch­
pozostawić na uboczu starych l iń~ka - wyrażam wielką nące szalety, że otrzymają 
bloków mieszkalnych PlllY ul. wdzięczność naszym władzom <zdrową wodę, że oczy ich bę-
Ogrodowej. terenowym za to naprawdę dzie cieszyła zieleń i kwiaty 

* * • wielkie dzieło. Robo tnicy na- pod oknam; 
W ubiegłą sobotę w saH ~zych zakładów wiedzą jak to - Jest to wie!ki podarunek 

konferencyjnej Prezydium RR- Pocznański budował dla nich dla naszych zakładów , jest to 
dy Narodowej m. ŁodZi od· „kurniki" i jak dla siebie bu- wspaniała premia, którą w 
było się posiedzenie w spra· dowal wspaniały pałac przy pełni potrafimy ocen!ć _ wy­
wie unowJcześnienia miesz. tej samej ulicy, pałac, gdrzie pelniaj.ąc nastre o'.any produk­
kań w blokach ZPB im. Mar· b11łY oranżerie, gdzie były cyjne z nadwyżką. 
chlewskiego. W naradzie wzię. 1 ----------------------:-----
li udziiał pnz.edstawioiele Cen- B · 
tralnego Zarządu Przemystu iuro Obsługi Podróżnych na Dworcu Kaliskim 
Bawełnianego, partii, Związku 
Zawodowego Włókniarzy, rozszerza $Wą dziaf alROŚC' 
praedstawiciele robotników 

JesZC2e w ubiegłym mie­
siacu mieszka.ńcy bloku Nr 
sio na Chojnach zgroma­

drili znacz. 
ne ilości 

odpadków 
użytkowych. 
'Szmaty, bu­
telki, ma­
kulaturę po-
sortowano, 

osobno uło. 
żono I zawiadomiono 
Zbiornicę Odpadków. Upły­
nęło od tego cza.su już po­
nad 3 tygodnie i jak dotąd 
nikt się nie zgłosił po od· 
blór. Co na to Centrala. 
Odpadków Użytkowych? 

Chodnik - pułc: pka 
Wieczorem mieszkańcy 

jeszcze olbrzymie zadania i ..---------------------------­
smutne dziedrtictwo pofa­
brykanckie. Polsq Ludowa 
usuwa rok w rok pozosta­
łości kapitalistyC"Lnej goopo­
dark!. Plv.ebudowano i uno­
wocześniono już wdele obiek­
tów mieszkalnych w naszym 
mieście. Do tysięcy mieszkań 
de>prowadozono ga~ elektrycz­
ność, kanalizację i "WOdociągi. 

ZPB im. Marchlewskiego oraz 
inżynierowie i technicy Mie;­
skiego Prrzedsiębiorstwa In­

.Biuro Ob~ługi Podróżnych, 
mieszczące s1ę przy Dworcu 
Kalisk.łin, cieszy się dużą po­
pularnoś cią wśród pasażerów. 
Tutaj udzielane są wszelkie in­
~ormacjL dotyczące rozkładów 
Jazdy P.~P, PKS i samolotów. 
Przyjezdni, nie znający miasta 
mogą be1~średnio w 30P za-

mawiać pokoje w hotelach, 
otrzym.a~ adresy różnych in­
stytuci1 itp. Dyżurny, dele~o· 
wany przez Biuro, noszący bia­
łą opaskę rozpoznawczą na rę­
ku, przebywa na peronie . i za­
biega o siedzące miejsca w wa­
go?ach dla inwalidów, matek z 
dziećmi oraz kobiet ciężarnych, 

ul. Napiórkowskierro z da­
leka omijają posesję ozna­
czoną numerem 47 - 49. Tu­
taj na samym środku cho­
dnika znajdu,ie się du:i:a 
wyrwa. Po ciemku nie tru­
dno się o nią potknąć i wy­
kręcić lub zwichnąć nogę. 
Chyba .tuż najwyższy <"•.as, 
aby komitet blokowy zain­
trresował si«: sta.n<'m chod­
rtika przy hoj pcsesj!. 

poważne trudności, których 
prz~ciężenie wymagać bę­
dzie dużego wysiłku móz.gów 
l rąk ludzkich, dużego hartu, 
siły woli i ofiarności. Wielkie, 
ale i trudne zadanie walk! o 
realirzację Planu 6-letnego 
wymaga 'NYtężonej pracy pol­
skich mas pracujących, całego 
narodu polskiego. Odpowie­
dzialność eza słuszne kierow­
nictwo w tej wielkiej bitwie o 
Plan fi-letni, o pokój, o szcze­
ście nasizego narodu Wll:ięła na 
swe barki Polska ZjednOCZl>­
na Partia Robotnicza. · 

Uroczyste akademie 
na cześć 10 ·rocznicy 

powstania PPR 

stalacyjnego. 
Przewodniczący Prezydium 

Rady Na~odowej m. Łodzi, 
tow. !Marian Minor, przedło­
żył zebranym plan budowv 
urządzeń kanalizacyjnych i 
wodociągowych na terenie 
bloków mieszkamych przy ul. 

Jak przed l OO laty 
~oza tym zakres BOP obej­

muie takze dbalość o estetycz­
ny . wygląd dworca, przestrze­
game sprawnego obsługiwani:t 
po.dróżnych pr21 z bufety i klo· 
skr, opiekę 1»d świetlicami 
dworcowymi it1 

Aby zwycięsko wykonać to 
gigantyczne zadanie musimy, 
wzorem WKP(b), S·tale i syste­
maty=ie podnosić na wyż­
f"D.Y poziom kierownictwo ide­

Masy pracujące Lodzi i wo­
jewództwa witają 10 rocznicę 
powstania j'PR licznymi zobo­
wiązaniami produkcyjnymi, 
pragnąc w ten sposób iado­
kumentować swe przyWiąza­
nie i miłość do Polskiej Par­
tti Robotniczei. 

W zakładach pracy odbywa­
ją się uroczyste zebrania par­
tyjFte oraz akademie, poświę­
cone tej historycznej rocznicy. 

owo - polityczne i organiza- w ZPB IM. DZIERŻflilSKIE-
cyjne, budiz:ić bezustannie 
czujność rewolucyjną w ~- GO. 
regach partyjnych i bezpar- W sali świetlicy Zakładów 
tyjnych, umacrtiać nleprzejed- im. Dzierżyńskiego zebrał si<: 
naną postawę- wobec wroga aktyw partyjny oraz wielu 
klasowego, nieustann:ie wal- bezpartyjnych pracowników 
czyć o podniesienie aktywno- - pisze korespondęnt, tow. 
śai polity=ej każdego człon- I Dreczko. Załoga tych zakla­
ka partii, o wz:mocnienie wię- dów, po~ politycznym kierow-

Chlubny 
naszych 

bilans 

Uchwalony przez Komisję 
Konstytucyjną projekt Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospu­
litej Ludowej jest niezwykłvm 
wydarzeniem w dziejach na­
rodu polskiego, wydarzeniem 
o historycznym i rewolucyj­
nym znaczeniu, W historii na­
szego narodu nigdy nie byto 
hkiego wypadku, ażeby pn­
jekt konstytucji był przedmio­
tem dyskusji ogólnonarodowej. 
- Oto jest wasza Konstytucja 
- mówi nam uchwala Komisji 
Kons!ytucyjnej - dyskutujcie 
nad nią, zgłaszajcie do uchwa. 
!onego projektu swoje wnioski, 
poprawki i uwagi •. , Konsty­
tucja jest bowiem wyrazem 
woli narodu i waszym prawem 
najwyższym ..• 

W historii naszego narodu 
nie było jeszcze takiej Konsty­
tucji i być nie mogło. Prawa 
określała zwykle rządząca kla­
sa w imieniu małej garstki 
uprzywilejowanych - kapitali­
stów i obszarników, Jasne, że 
konstytucja broniła ich intere­
sów klasowych. Drogą ustawy 
konstytucyjnej utrwalała bur­
żuazja przedwojennej Polski 
•woie panowanie nad olbrzy­
mia większością narodu, I dla· 
tel(o masy ludowe nienawidziły 
konstytucji burżuazyjnej Pol­
ski, bojkotowały je, protesto­
wały przeciwko nim. Wyrazem 
tel(o były choćby wybory do 
sejmu w 1935 roku, kiedy to w 
Warszawie oddano zaledwie 
22 proc. głosów, a w · Łodzi 
13 proc .... 

Czym jest dla nas nowa Kon· 
stytucja? Jest ona wyrazem 
niesłychanie ważnych i;rze· 
mian, jakie dokonały się w 
naszym kraju w zakresie sto· 
sunl:ów gospodarczych, spo­
łecznych, politycznych i kul­
turalnyLh. 

Jakie nastąpiły u nas zmia­
ny i jakie są na~ze osiągnięcia? 
Dzięki pomo~y ZSRR i zwycię­
stwom bohaterskiej Armii Ra­
dzieckiej, która rozgromiła 
hitleryzm - obalona została 
władza obszarników i kapi\ali· 
stów w Polsce. Dlatego mo­
gliśmy konsekwentnie reali7.o­
wać programowe założenia hi­
storycznego Mani[estu Lipca· 
wego. Z całą stanowczością 
przeprowadziliśmy Reformę 
Rolną, spełniając odwieczne 
marzenie chłopów polskich. 
Nacjonalizacja wielkie!!o i śre· 
dniego przemysłu oraz tran­
sportu, upaństwowienie ban­
ków, przejście w ręce państwa 
handlu zagranicznego, nieustan­
ny rozwój państwowego i spół­
dzielczego handlu, stały i sy· 
stematyczny wzrost spółdziel­
czości produkcyjnej ·na wsi, 
przyniosły głębokie i rewolu­
cyjne zmiany w naszym kraiu. 
Te przeobrażenia wyzwoliły 
twórczą enerl!ię mas pracują· 
cych, wpłynęły na niesnotyka· 
ny w żadnym kraiu kapitali· 
stycznym rozwój sił wytwór­
czych narodu. Ogromny entu· 

zjazm mas pracujących wy­
raził się w przedterminowym 
wykonaniu 3-letniego planu 
odbudowy kraju, wyraził się 
w dumnych meldunkach dwu 
zwycięskich etapów naszej 
Sześciolatki. 

Nowa Konstytucja utrwala 
te zdobycze i osiągnięcia. Sta­
nowi ona chlubny bilans tego, 
co lud pracującv zdobył po raz 
pierwszy w Polsce, ujmując 
w swe ręce władzę. 

Takimi sukcesami nie mogą 
się poszczycić kapitalistyczne 
kraje. \;ofają się one w rozwo· 
ju gospodarczym i kulturalnym. 
Liczba bezrobotnych i półbez­
robotnych wynosi dziś w kra­
jec,h kapitalistycznych ponad 
30 miln. ludżi, w tym w samych 
tylko Stanach Zjednoczonych 
sięl!a 18 miln. ludzi. 

W naszym kraju, gdzie wła· 
dzę sprawuje lud pracujący, nie 
ma bezrobocia i n~dzy. Zni­
knęły na zawsze kryzysy go· 
spodarcze - zmora klasy ro­
botniczej i pracującego chłop­
stwa. Zniknęły dlateJ!o, że 
środki produkcji - fabryki, 
ziemia, kopalnie, złoża mine­
ralne itp. nie należą już do 
Potockich i Radz.iwiłlów, Po­
znańskich i Scheiblerów. Na· 
leżą one do państwa, do ludu. 
J a.sno i wyraźnie stwierdza 
Konstytucja kto jest gospo­
darzem kra ju, nie ukrywa kia· 
rnwego charakteru państwa, jak 
te czynita konstytucja Polski 

. pr7.edwrześniowej, 
Marcowa Konstytucja z 1921 

roku stwierdzała obłudnie ·w 
art. 2, że ... „Władza zwierz­
chnia Rzeczyposoolitej Polski 
należy do Narodu", Ano, pa­
miętaią robotnicy Bałut, Cho­
jen i Widzewa, pamiętają bez. 
robotni śląskich „bieda - szy­
bów", robotnice ,,Semperitu". 
chlopi ziemi rzeszowskiej, do 
kogo laktvcznie należała wła· 
dza w Polsce przedwojennej. 
Mocno im się wyryły w pami~­
ci itlód i nędza, ucisk, wyzysk 
i niewola w jarzmie jaśniepa ­
nów, pałki gumowe granatowej 
policji i terror laszystov,nski. 

Dopiero w Polsce Ludowej 
ludzie pracy mias t i wsi <tali 
się faktycznymi gospodarzami 
swego państwa. Dzięki temu 
kraj nasz uzyskał poważne o­
siągnięcia ~ospodarcze. poli­
tyczne i kulturalne. Konsty· 
tucia Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej utrwala te osią!!nię­
cia i, stojąc na straży naszych 
zdobvczy, zabezpiecza ie przed 
silami WTo~imi ludowi, gro'lli 
agentury imperializmu anglo· 
amerykari~kie1o w kraju, loru­
ie drogę do zbudowania nowe· 
go, lepszego i szcześliwsze)!o 
życia. Nowa n"sza Kons!v!u­
cia. ujmuiąc w nrtykutv zase­
dnicze prawa i obc-wiąrki 0':-y· 
wateli, wvl"C7. 'l nam dalszą 
dro~ę. wiodącą do bud0wy 
wielkie~o i wspaniałego dZ1e· 
la . któremu na imię - Socja· 
!izm. 

AD. 

nictwem partii uzyskała w 
ubiegłym roku cwlowe miej­
sce w przemyśle bawełnia­
nym. Licznie stawili się na 
akademię przodownicy pracy, 
racjonalizatorzy i nowatorzy 
oraz pracownicy personelu te­
chnicznego. Referat polityczny 
poświęcony 10 rocznicy pow­
stania PPR wygłosił I sekrr 
tarz Komitetu Zakładowego 
PZPR, tow. Piiasrzczyk, 

Przemówienie przerywane 
l:lyło owacjami i okrzykami na 
cześć wielkiej kontynuatorki 
rewolucyjnych tradycji SDKP 
i L, KPP i PPR - Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, na cześć przewodniczą. 
cego PZPR, tow. Bolesława 
Bieruta, na cześć Wielkie~o 
Chorążego Pokoju Generalissi­
musa Stalina. 

Wl:.ZPO 

Na akademię Łódzkich Za­
kładów Przemysłu Odzieżowe­
go przybył przedstawiciel Ko. 
mitetu Dzielnicowego Sród­
mieście - Lewa, tow. Wdzie­
crzak, który wygłosu referaŁ 
W dyskusji zabrała głos tow 
Kowalska, która m. in. powie­
dzia>: „Dzięki ofiarnej walce 
PPR zmieniły się warunki na­
szego życia. Obecnie przypada 
nam zadanie umocnienia i 
utrwalenia tych zdobyczy, ja­
kie osiągnęliśmy dzięki PPR". 

W celu zadokumentowania 
swej miłości i przywiązaP' ~ 

do partii, robotnice: Irena 
Ossowska i Zofia Nowak, po­
st:mowily wstąpić w szerem 
PZPR. 

-------------i Ogrodowej 24, 26 i 28. · 

KLUB KORESPONDENTÓW 
„GL OSU 

ROBOTNICZEGO" 

Komunikat 
W ubiegłym tygodniu na­

grodę k5iążkową za najlep­
szą korespondencję przy­
znano ob. Dawidowi Grin­
bergowi z Państwowego 
Technikum Włókienniczego. 
Korespondencja ta pt. 
„Dlaczego rozpadły s,ię 

trójki !}cackie w tkalni 
elektrycznej ZPB im. Dzier­
żyńskiego" zamie.szczona 
została w dniu 23 stycznia 
na łamach „Głosu Robotni­
czego". 

Plan zajęć 
w bieżącym tygodniu 

Wtorek, dnia 29 stycz­
nia br. w godz. 17-19 -
porady dla koresponden­
tów. 

Sroda, dnia 30 stycznia 
br. w godz. 17-21: 

1) wręczenie nagrody za 
najlepszą korespondencję 
tygodnia, 

2) przegląd wydarzeń. 
3) pogadanka szkolenio­

wa pt. „Zadania kore5pon­
den tów w zwi<1zku z art 
14 projektu Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej". 

4) dyskusja, 
5) pokaz filmowy. 
Czwartek, dnia 31 stycz-

nia br. w godz. 17-:19 po­
rady dla korespondentów. 

Według tego projektu do 
800 mieszkań w blokach do­
prowadoona wstanie woda. 
Urządzone a:ostaną krany i 
fZ!!ewy. Szereg mieszkań -
przeważnie w suterenach zo­
stanie izwolnionych -=- a loka­
torzy otrv.ymają 1rme mie­
szkania w osiedlach ZOR. W 
·zwolnionych mie&ikaniach u­
rządzone zostaną nowocŻesne 
pralnie dla miesczkańców blo­
ków. Mieszkania większe o­
trzymają ubikacje, mieszkań­
cy pojedynciych izb - otrzy­
mają nowoazesne hig-ieniczne , 
wyłożone płytami kaflowymi 
ubikacje na klatkach scho­
dowych, na miejscach szale­
tów w podwórzach - urzą­
drzone zostaną kwietniki i o­
grody. 
W finansowaniu tego gigan­

tycznego przeds.ięwziecia udzial 
wezmą: Prezydium Rady ~a­
rodowej m. Łodzi oraz Cen­
tralny Zarząd Przemysłu Ba­
wełnianego. Koszt całości 
urządzeń kanalizacyjnych i 
wodociągowych wyniesie pra­
wie półtora miliona zło­
tych. nie licrząc kosoztów do­
prowadzenia s·ieci wodocią­
gów i kanaliucii do samych 
domów. co pokrywa już 
Prezyd1um iRady Narodowej 

a: funduszów miejskich. 
Wydatki na budowę urzą­

dzeń kanalizacyjnych i wo­
dociągowych w blokach ZPB 
im. Marchlewskiego wyniosą 
przeciętnie 510 zł. na każdą o­
sobę, rnies;zkającą w tychże 
blokach. 

'Przedstawiciele Zw. Zaw. 
Włókniarzy, organizacji par-

W kou u!. Nowotki, O· 

świetla; gazem, co wie­
czór '1ńna zauważyć pra­
cownikgazowni, który za­
pala lipy. Nie byłoby w 
tym n;dziwnego, gdyby 
nie fa ~ że ów pracownilc 
wdrap1 się niemal na 
każdy IP i zapala lampę ... 

za palką. 

Liczni ze~hodnie ze zdzi­
wienie• przyglądają się 
tym t:zynom „gimnas­
tyczny' i zadają sobie py­
tanie: 'I nie można by tej 

czipści uprościć? 

W najbli ższym czasie Biuro 
wprowadzi przedsprzedaż bile­
tów na 3 dni przed wyjazdem.. 
Poza tym można będzie na oe­
r<;1nach wykupywać od pracow· 
n1ka BOP bilety za dopłatą do 
w.a~onów d.rugiei klasy. Rów· 
niez staraniem Biura otwartv 
zostanie na Dworcu Kaliskim 
w najbliższych dniach w lokalu 
dawnei poczekalni III klasy 
bar mle~zny. 

/ J. GL. 

Dodatkowy termin 
R:Wydzial Handlu Prezydium 

a.dy Nar?dowej m. Łodzi po­
da3e do wiadomości, że dodat­
kowy rozdzial bonów mięsno­
tłuszczowych na m-c luty dia 
pracowników nowozaangażo­
wanych i o~ób indyWidual-

I. 
DZI 

ODCZYT W OSRODKU 
SZKOLENIA PARTYJNEGO 

W dniu 31. I. 1952 r. o godz. 
17 w lokalu Ośrodka Szkolcn!a 
Partyjnego Przy KŁ PZPR, 
ul. Tra ugutta 1. odbędzie stę 
odczyt pt.: ,.PPR - przewod­
niczką narodu w walce o Pol­
skę Ludową". Wstęp wolny. 

Ścieki zostały 
oczyszczone 

W związku z notatką. pt. 
„Pachnąca ulica" Prezy­
dium Rady Narodowej m. 
Lodzi zawiadamia. nas. że 
ściekl przy zbiegu u Ile 
Wojska Polskiego i Fran­
ciszkańskiej zostały 'już o­
czyszczone. 

pobierania bonów 
nych .spóźnionych odbędzie sftt 
w dnm 1 lutego br. w Dzielni­
cowych Radach Narodowych: 
Łódź-Sródmieście - Al ·Ko­
ściuszki 1, Łódź-Północ - 1 1, 

Ciesielska 7, Łódź-Południe -
ul. Pabia~icka 210. 

ODCZYT TWP 

Jutro, 30 stycznia b:r. o gudz., 
18 w sa!J MDK. Przy ul. Monlu­
i>Zki 4a, prof. AkademJi f\.1edycz„ 
nej - Adam Czartkow.;;ki, ·wygło­
s! odczyt na temat: „N.a pogrant„ 
czu mater!t martwej i ożyw!o­
neJ„. Wstęp l zł. 

i.„„.„„„.„„ .. „„„„ ... „.„ .. „ ..... „„.„.r:Yika··3···dni"··p-~~~;i~·i:y····„„„ .. „„ .... „ .•• „„„ ............... „1 R~~~g~ w tA~~~~;~:~:~~p·· 

: • • I Dziś I iutro (30 stycznia) br o 

B ' lety motn a n!.lbywać- w Towa­
rzystw1e \Viedzy Po\vszcchncJ, 
01 zy ul. Plo tr_jSO\VSklcj 68, od go­
dz~ny 8 do 17, w dniu odczytu w 
kosie MDK od godz. 13 do J8, 

REJESTRACJA MLODZIEŻY 
!llĘSH:IEJ „SP" ROCZNIKA 
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•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••ll I mendantów hufców fabrycznych ~ szkól zawodow~·ch (DOSZ). PO 
„Służba Polsce". 

WysCJkie zwyc·ięsłwo Polaków w Budapeszcie Z nzu w Poznaniu 

BUDAPESZT. W Ha. 
li Sportowej w Buda· 

· peszcie odbyło się w 
niedzielę międzypań­

stwowe spotkanie pię:l-
- ciarskie drugich re-

prezentacji Polski 
Wę~ier. 

Mecz zakończył się 
wwmkim zwycięstwem 
Po1aków 14:6. 

li liga bokserska 
„Gwardia" II - „Kole· 
jarz" Il 7:13, „O~niwo·• 
- „Włókniarz" II 12 :8. 

Najładniejszą walkę 

dnia stoczyH w wadze 
muszej Kasperczak i 
Bednai. Zwycięży! zde­
cydowanie na punkty 
Kasperczak. 

Z Polaków dobrze 
wypadli również Kraw· • 
czyk i Drogosz. 

Wynik walk: (w ko­
lejności wag na 
pierwszym miejscu pięś­
ciarze węgiers< y}: 

Bednai przegrał z 
Kasperczakiem. Ka­
sperczak wykazAł do­
skonałą formę, był 
przez wszystkie trzy 
rundy w ataku. 

Przed olimpiadą 

W dniach od 7 do 20 stvcznia br. nasi nai. 
lepsi piłkarze byli zgrupowani na obozie kon­

dycyjnym w Szklarskiei p„rębie. 
NA ZDJĘCIU: Krasówka i Suszczyk (obaj z 
„Unii") w czasie treninau na „śniegowym" 

boisku. 
(CAF - fot. Dąbrowiecki). 

Feher uległ po zacię­
tej walce nieznacznie 
na punkty Stefaniuka· 
wi. 

Solyon przegra! z 
Drogoszerft. Polak sto­
czył ładną walkę i na 
dobrym poziomie te­
chnicznym, posyłając 
Węgra dwukrotnie na 
de•ki. 

Kisfalvi zwyciężył na 
punkty Matlocha. Ma­
tlach przez pierwsze 
dwie rundy poluje na 
cios, podczas gdy Kislal­
vi skutecznie punktuje. 
W trzecim starciu Ma­
tloch przechodzi do a­
t.ku i uzyskuje wyso· 
ką przewagę punktową, 
jednak nie jest w sta· 
nie odrobić różnicv 
punktów z poprzednich 
dwu rund. 

Juhas po ostrej wal­
ce pokonał Sadowsl<ie­
go. Polak przez trzv 
starcia był równorzę­
dnym przeciwnikiem, 
a walka miała raczej 
charakter remisowy, 

Hollos przegrał z 

Krawczykiem. Obaj za­
wodnicy zademonstro. 
wali ' boks w dobrym 
wydaniu. Krawczyk bił 
dużo seriami i posiał 
dwukrotnie Węgra na 
deski. 

Dioslaki po niecieka. 
wej walce pokonał Pa· 
lińskiego. 

Keki przegrał z Kru­
pińskim. Pierwsza run­
da miata charakter re­
misowy, w następny;:h 
dwóch Polak dochodzi 
do głosu, uzyskując 
przewagę. W~gier in· 
kasuje szereg ciosów 
i jest bliski nokautu. 

Kocacs A. uległ Glon. 
ce. W trzeciej rundzie 
Węgier znajduie się na 
deskach. Sędziowie 

GTzel.a.k 

1 ościański 
przyznają zwycięstwo W 
Polakowi. naniu milą nie-

SPCl.nkę sprawili 
Homolaya uległ Nan- Gr:.V i Gościański, 

dzikowi. Polak wy- zwżając Farekasa i 
punktowa! wielokrot- <{apocsi. 
nego repre~entanta Wę·--~~~~~-­
gier, rozwiązując do­
brze walke bk!vcznie i 
odnosząc pewne zwv·· 
cięstwo. 

hcy łódlcy 
regrywają 

Vwodach pływac-

Dwa mecze łódzkich hokeis:ów · 
kie· Puchar Miast, 
Ló<otnała porażki 
z \J,;awą 94:125. W 
ran; tego spotka­
nia ~mieniewska (Ł.) 
ustiila nowy re­
korkręgu w konku. 
ren200 m. stylem 
grnwym osiągając 
cza8.4. 

W sobotę w Toruniu 
bawila hoke;owa dru· 
żyna łódzkiego „Włó· 
kniarza", która uległa 
tamteiszemu „Koleia ­
rzowi" 3:9. Bramki dla 
łodzian strzelili: Ko· 
czewski 2 i Glamaczyń­
•ki 1. 
Rewaużowe spotka· 

nie i.vvżej wvmienio­
nych drużyn odbyło •ię 
w niedzielę w lodzi. 
Tym razem zwvcięstwo 
odniósł „Włókniarz" 
3:2 (0:1. 2:1, 1 :O). 

Bramki dla łodzian 
strzelili m lodzi za wo· 
dnicy drugiego ataku: 

Filipiak, Łusiak i Kli­
bcrt, któ!Zy grali le· 
piej niż ich starsi kole­
dzy z pienvszego ataku. 
Bramki dla ~ości strze­
li! Dybowski. Gra by­
ła szvbka i int<>re•uią­
ca. Sędziowali Cha.-­
licki i Pastwa z Łodzi. 
Zawodom przyglądało 
<ię okola 1.500 osób. 

W trzeciej tercji 
bramkarz „KoleiarzA.", 
T renk, byly piłkarz, 
chciał ~Iową odbić krą­
żek. Uległ kontuzji i 
zmuszonv był na kilka 
minut zrezy)!nować z 
gry. 

\1ce wodnej re· 
~re~nci stolicy oJ 
nie , wvsokocyfrowe 
zw1wo nad łodzia­
narui j ąc ich w sto­
sun5:1 (8 :0). 

* „ 
0;har Miast w 

pły1, Kraków wy­
gra łvtomiem 124:74, 
a nań pokonał 
Szc 120:75, 

ODCZYT TPPR W FILHARMONII 
LODZKIEJ 

Dzlś. o godz 17.30 w salt Fil­
harmonii Lódzklej, przy ul. Na­
rutowicza 20. odbędzie się odczyt 
na temat: „ZSRR na czele walki 
o pokój światowy·'. Odczyt wy. 
głosi R. Szydlowsk! - lektor Za­
rządu Glównego TPPR w War­
sza\vie. 

Po odczycie wyświetlony będzie 
fllm pt.: „Spotkanie nad Łabą". 

WTOREK, 29 STYCZNIA 1952 r. 

a.oo Wiadomości dla wsi. a.os Re­
portaż aktualny. 11,45 Głos ma­
Ją kobiety". 12,04 Dzte';,nlk. 13,30 
Aud. szkolna dla klasy I J II. 
13.55 Audycja szkolna dla klasy 
III. 14,1~ Muzyka. 14.5-0 Koncert 
rozrywkowy. 15.30 .Audycja dla 
świetlic dz'eclęcych. 16 ,00 „wsze,.. 
chn!ca Radiowa„ (I). i6,20 „z mf­
kro!onem przez miasto 1 wieś„. 
16,35 Popula_rna muzyka poważ­
na. 17,00 Wiadomości popoludrtlo­
,,.-e. 17.15 Koncert rozrywkowy. 
17,35 " O Zakładach PrzemysJu Ba­
wełnianego im. ArmH Ludowej". 
17.45 Radiowy poradnik Językowy. 
18,00 Muzyka ludowa. 18,30 " wsze­
chnica Radiowa·· (II). 18,50 Łódz ­
ki tygodnik dźwiękowy. 19,30 Mu­
zyka i aktualności. 20 ,00 Koncert 
symfoniczny. 21,00 Dziennik . 21,30 
Koncert Krako\Vskicgo Chóru PR 
21.50 Audycja literacka. 22.<>5 Mu~ 
zyka. 22,15 Muzyka taneczna. 
23,00 Muzyka kameralna. 23 ,50 
Ostatnie wiadomośc1. 

Spółdzielnia Przemyslu 
Ludowego i Artystycznego 

„ZABAWKA" 
Lódi, ul. Nawrot 32, 

przypomina, że stosownie 
do uchwa!y Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dni.l 
14.12. 1950 r . wszelkie za­
żalenia i odwołania zalat· 
wia przewodniczący In h je­
go zastępca we wtorki od 
qodz. 10 do 12. Jeśli we 
wtorel< przypada dzień wol­
ny od pracy, dniem przvięć 
iest naibliższv dzień n<>· 
~o.:edni tygodn!a. 90-K 

Poszukrwani pracownicy 
Gł. księl(owego, · in~ynie~ó:" 
lub techników ze zna1omosc1ą 
wrntvlacii. zaan~ażuje od za­
raz Przedsiębiorstwo „Urządze­
nia Klimatyzacyjne". Łqdź, Ko· 
pernika 37. Uposażenie w-g. 
układu zbiorowego w budo­
wnictwie. 336 K 

Dz1~ ;t9 b!T' . zgła~za ~it;; mloc1zie:t 
męska rCJ(·znn· 9 1934 na literę G, 
CIO komloji „SP' pr.zy Ul. Nowot­
ki lfi Na ul. Cgtodową 34. rocz­
nik lPi~H . liter~ s i na ul Kilit\­
.;k1cgo SS, ~·o('zn1k 1935, l itera M. 

DYŻURY APTEK _ 

Dzisiejszej nocy Clyżurują na­
stt;pujące apteki: Przejazd 19, 
Wólczańska 37. Plcrrkows1'a 225, 
Zg'erska 146. Nowotki 12, Wojska 
Polskiego 56. Dąbro,vskiego 24b, 
Al. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo-ginekologiczny. 

Dzisiaj dyżuruje przez ca!ą dobę 
szpital im. dr H, Wolt, ul. Ła­
g ie\vnicka 34. 

pAiq-STWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO - godz. 19.30 
„Stuga dwóch panów" (bllcty 
wyprzedane) 

PANSTWOWY TEATR POWSZE­
CHNY - godz. 19 - „Grzeszni­
cy bez winy" 

P ..!'=:T\1!01..'-'Y TFA'l'R NO\VV -
gOdz. 18 .30 -~ „Horsztyńskl" 

TEATR MAŁY - godz. 19.30 -
„.Qwa tygodnie w ra tu" 

T -" rR ~1UZYCZNY - ~odz 19.15 
„Orfeu~z w o!ekle' 

TEATR ARLEKIN - godz 17 
DPPe~za cho!nkov;a · 

TEATR PINO'CJO - godz. 17 
„Pieśń Sarmlko„ 

TEATR r..NONJ. 
•. Palusika'' 

godz . Jl 

BAJKA - „Wielki Obywatel" Il 
oer - godz. 18, 20. 

BAŁTYK - .. Jednodniowi millo. 
nerzy" - godz. 16. 18 , 20. 

GDYNIA - ... Program nauKOWO­
OŚ'\VJatov.,y". Nr 5-5-J. go1z. 16, 17, 

i8. i9, 20. 21. 
Mf 'JDA C"'NARDIA (dla młodzte­
żyJ - .. W p!aokaoh ~rodkowej 
Azji'' - godz 16 18 20 

MUZA - Srebrne kolczyki" 
!!Odz 18, 20. 

Por.ON!A - .. A larm„ -
godz. 16.15. 18.30, 20.40 

PRZED\VIOSNTE „Donieccy 
górnft"y", godz. 18 . 20 

REKORD - .,Cztery serca" -
godz. 18, 20 

ROn'JT!..: J J< 'dl:;1 młod?le1yl 
„A-1t:.ksande1 Matrosow" - godz:. 
11 19. 

ROMA ·- .. Zwyclęskie skrzydła" 
godz. 1 a. 20 

~ 1.l liS2' - NieC"zynne 
ST'.."LOWY - .. Slcandal w Clocbe­

merle". godz. 18, 20 
SWIT - „Sp1ew Jest pięknem ży­

CI!:!" - ganz 1s '20 
TATRY - „Kwttnaca Ukraina". -

- godz. is 18 20 
W"'-'E. A - R~dn..-ne spotkanie" 

- godz 1R 18 20 
~Y'ł ńJ<NTARZ - Nieczynni! z po.. 

U1.""'dU rpmontu 
WOLNOSC - .. R•dz!ecka Lotwa" 

- god7. 16. 18. 20 
ZAC"RĘT'\ - „w dni pokoju" 

godz 18, 20 . 
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